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Rok VII. 


Start 17 balonów do zawodów o phar 


WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. G) Na 
starcie na lotnisku Mokotowskiesm sta- 
pęło dziś do zawodów o puhar Gordon 
Bennetta ostatecznie 17 balonów. Li- 
sta ich przedstawia się następująco: 

Polska trzy balony: 1) „Warszawa“ 
z załogą kpt. Burzyński i por. Zakrzew 
ski, 2) „Kościuszko“ — kpt. Hyn:x, 
por. Pomaski, 3) „Polonje* — kpt. Ja- 
nusz i por. Wawrzczak. 

Niemcy trzy balony: 4) „Stadt Es- 
sen“ z załogą Kaulen i Probsting, 5) 
„Wilhelm von Oppel“ z załogą Zinner 
i Deku, 6) „Deutschland“ z załogą Goe- 
tze i Vogel. j 

Czechostowacia 1 balon: 7) „Brat 
slava“. załoga Jeriszk i dr. Paulo. 

Belgia 2 balony: 8) „Belgica“ zats- 
ga Derauyter i Coekelbergh. 9) „Bru- 
xeles“ załoga Quersin | van Schelle. 

Włochy 1 balon: 10) „Duz“ załoga 
Caputo i Pirazzoli. 

Stany Zjednoczone A. P. 2 balony: 
11) „U. S. Navy“ załoga Kendall i Or: 
ville, 12) „Buffaio Courier Express“ za- 
łoga Hireman i Vanik. 

Szwałcaria 2 balony: 13) „Zurich 
m1“ załoga Gerber ł Tilgenkamp. 14) 
„Basel“ załoga von Baerle 1 Dieschi. 

Francja 3 balony: 15) „Toruń“ zało- 
ga Ravaine i Deguy. 16) „L'Aigle" za: 
kga Dollfus i Jacquet, 17) „Lorraine“ 
załoga Boitard | Dupont. 

Sprawa udziału w zawodach Hisz- 
ranów — zakończyła się, ak władomo 


nk iR A 
Do Berezy 

WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. G) 
P;zed paroma dniami zwolniono Z 
„miejsca odosobnienia“ w Berezie Kar- 
tuzkiej kilkudziesięciu więźnów. Roze- 
„żły się wówczas pogłoski, 2s ma to 
być wstęp do całkowitej likwidacji o- 
tezu izolacyżnego. 

Tymczasem wczoraj odesłano do 
Perezy aresztowanego w Warszawie 
członka b. O. N. A. 23-letniego Stant- 
sława Romancwskiego z zawodu zeceri 
Romanowski oskarżony jest o druko- 
wanie 1 kolportowanie nielegalnych u- 
otek. 


Podejrzana podróż 


WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. G) Z 
Moskwy denoszą: Moskiewska „Praw- 
da“ ozaaimia, że niemieck' attache woi- 
skawy przy poselstwie riemieckiem W 
"Tokio, Otto wyjechał w połowie Wrze: 
śnia do Mandżurji celem zapoznania się 
z strategicznemi warunkami na pogra- 
niczu mandżursko - sowieckiem. 


Przyjazd uczonego 
fińskiego 

WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. G) Do 
Warszawy przybył w dniu wczoraj 
szym prof. Uniwersytetu w Helsing- 
forsie. Nikolo, wykładający języki sł- 
wiańskie. Uczony fiński jest oficjalnym 
delegatem Finlandii na kongres slaw:- 
wistówe 
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Gordon-Bennetta 


dla nich niepomyślnie. Wobec braku 
jednomyślności wszystkich Aeroklubów 
uczestniczących w konkursie klerow* 
nictwo zawodów o puhar Gordor*Ben- 


Polskie 


Załogi trzech polskich balonów sta- 
nowią najlepsi lotnicy balonowi, jakich 
obecnie mamy. 

Kpt. Hynka I kpt. Burzyńskiego o- 
tacza aureola zwycięzców o puhar Gor- 
don ~- Bennetta. 

Kpt. Hynek jest żołnierzem 5 p. Le- 
gjonów. W wojskach lotniczych służy 
od 1920 roku w 1928 roku w zawodach 
o puhar płk. Wańkowicza zajmuje wraz 
z por. Burzyńskim pierwsze miejsca. 
W 1932 roku startuje po raz pierwszy 
narodowych zawodach talonowych w 
Poznaniu. W 1932 roku startuje w za- 
wodach o puhar Gordon-Bennstta w 
Bazylei zajmując na „Gdyni“ —— szóste 
miejsce. W roku ub. zdobywa  puhar 
Gordon - Bennetta. 

Kpt. Burzyński — po ukończeniu w 
1920 roku korpusu kadetów — w 1931 
roku wstępuje do szkoły balonowsi w 
"Toruniu i po ukończeniu jej przydzie- 
lony jest do załogi sterowca „Lechi. 
Odbywa na nim w ciągu 5 lat kilkaset 
lotów. W 1928 roku wraz z kpt. Hyr- 


netta odmówiło udziału w zawodach 
łotnikom hiszpańskim. Na start Hiszna- 
nów zgodziły się wszystkie Aerokluby 
z wyjątkiem francuskiego, 


załogi 


k'em zdobywa puhar płk. Wańkowicza. 
W 1932 roku statrtuje peraz pierwszv 
w zawodach o puhar Gurdon - Bennetta 
W r. ub. wraz z kpt. Hynkiem zdobywa 
dla Polski puhar Gordon . Bennetta. 
Pilotem trzeciego polskiego balonu 
iest kpt. Janusz. Służy on w wojska» 
balonowych od 1919 roku. Brał udział 
w pierwszych zawodach o puhar Wań- 
kowicza. w międzynarodowych zawo- 
dach w Poznaniu i w 1932 roku — w 
zawodach o puhar Gordon . Bennetta, 
zajmujac wraz z por. Pomaskim czwar- 


te miejsce. 
Por. Pomeski — towarzysz Ks. 
Hynka — odniósł dwukrotnie zwyc ę- 


two w kraiowvch zawodach o puhar 
płk. Wańkowicza. Brał również udział 
wraz 2 kpt. Januszem — w 1032 roku 
w zawodach o puhar Gordon . Benns'ta 

Por. Zakrzewski jest trzykrotnym 
zwyciezcą w puharze płk. Wańkowicza 
i jednym z naibardziei zaciętych I am 
bitnych naszych lotników balonowych. 


Wziot balonów 


WARSZAWA, 23. 9. (tel, wł. — Q.)- 
O godzinie 6-tei rano rozpoczęto na lot- 
nisku napełnianie balonów gazem świetl- 
nym. Do obsługi balonów użyto ponad 
600 osób. Napełnianie balonów odbyło 
się pod kierownictwem poszczególnych 
załóg. 

O godz. 14.30 zawodnicy zgłosili sie 
w kierownictwie zawodów. gdzie nastą* 
piło zaplombowanie barogrefów. O go- 
dzinie 15.30 na lotnisko mokotowskie; 
zapełnione ołbrzymiemi tłumami publicz- 
ności, przybyli przedstawiciele rządu. 

Zawody otwórzył wiceminister ko” 
munikacji płk. Piasecki krótkiem prze” 
mówieniem, poczem nastąpił „chrzest“ 
polskiego balonu „Warszawa“, który 
wystartował pierwszy o godz. 16-tel 


przy dźwiękach Hymnu Narodowego I 
entuzjastyczych oklaskach w'dzów. Ba- 
lon wzniósł się majestatycznie w góre 1 
przeleciawszy nad całą Warszawą znik- 
nął w oddali. 

Drugi zkolei wznióst sle balon nie- 
młecki „Stadt Essen", trzeci i zarazem 
najmniejszy, balon czeski „Bretisłava”, 
za nim włoski „Dux“, Stanów Zjedno* 


czonych „U. S. Navy“ i reszta w usta- | 


lonei kpleiności. 

Poza konkursem wystartowały jesz- 
cze dwa balony: „Syrena“ ż Aeroklubu 
warszawskiego i „Legionowo“ z sekcji 
balonoweji w Jabłonnie. 

Wzlotowi balonów towarzyszyła prze- 
piękna pogoda. 


ań Pm o oskiej poliyte zagraniczne 


W ostatnim numerze „Revue des | Kownie, zorganizowany w nocy z 6 na 7 


deux Mondes“ redaktor polityczny tego 
pisma, prof. R. Pinon, tak ocenia obecną 
obecna politykę zagraniczną Polski: 

„— Prgram odwiecznego „Drang 28°: 
Osten“, jasno wskazany w „Mein Kampř 
Hitlera i podjęty przez Alfrzda Rosen- 
berga, jest jedynym postulatem, na ktćre- 
go zrealizowania w bliskiej przyszłości 
może liczyć rząd hitlerowski w obecnym 
stanie Europy i Azji. 

Czy nie na łam polega tajemnica zbli- 
żenia pomiędzy Nłemcami a Polską? 
(podkr, Rzd,) , 

W ten sposób dadzą s: wytłumaczyć 
różne fakty, których znaczenie | sens pu- 
bliczność francuska usiłuje zrozumieś nie 
bez pzwnej trudności. "Dam się tłumaczy 
nieudany. zamach stanu 'Waldemarasa W 


4 


czerwca br, Prezydent Smetona powiedz 
publicznie przy taj sposobności, że P. 
Waldemaras otrzymał oparcie I fundusze 
z zagranicy, Zdaje się, że gdyby zamach 
wiedeński udał się i zainstalował w Wie- 
dniu rząd p. Rintelena, wypadki te znala- 
złyby swćj odpowiżdnik w Memlu. gdzie 
wszystko już było przygotowane i gdzie 
tylko czniność nalicji litewekia] udaren- 
nita zamiary spiskowców, Gdyby przy tej 
sposnbności wybuchły poważne zakurze- 
nia, kto wie, czy rząd warszawski nie 
miałby pokusy skorzystania z tej sposob. 
mości dla uregulowania swoich starych 
rachunków z Litwą. /podkr, Red.) 

W świetle tych okoliczności konfzren- 
cja, która odbyła się w Rydze, w dniu 29 
siornnia, pomiedzy, Drzedstawiciec!ami 
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Fstonjł Łotwy i Litwy, nakicra znaczenia 
właściwago.* 


Po raz drugi wspomina autor o Pal- 


sce, pisząc o dalszych losach Paktu 
Wschodniego: > 

„— Co do Paktu Wschodniego, ktćs:s0 
inicjatywa należy do Rosji Sowieckiej, 
qdoidzie on do skutku tylko wówczas, ]8- 
żeli Niemcy, które znalazłyby w nim pe- 
wne korzyści i bezpieczeństwa. zgodzą się 
na podnisanie jego | zobkowiążą “olka do 
teon. aby poszla ze lob przykładem.“ 

Rzecz charaktervstyczna, że autot 
przez dłuższy czas nie wspominał 
w swych przeglądach politycznych 0 
Polsce i jei polityce. nawet wówczas, 
kiedy cała prasa francuska omawiałą ten 
temat w formie bardzo drastyczneł. Do- 
piero teraz. po rozejrzeniu się w sytuacji, 
autor zabiera głos o polityce polskiej i 
w jakiejże formie? Zbliżenie polsko-nie- 
mieckie. jego zdaniem. iest związane 
z niemieckiem ..Drang nach Osten“. Wy- 
padki na Litwie, organizowane pod ob- 
cemi wpływami. miały być wyzyskane 
przez Polskę. a wreszcie Niemcv zobo- 
wiazywać miałyby Polskę do podpisania 
Paktu Wschodniego, — nie jej sojuszni= 
cy. lecz rząd III Rzeszy. 

W takiem świetle widzi politykę pol 
ską człowiek poważny. bardzo ostrożny 
w swych sądach. Takie są owoce metod, 
stosowanych przez obecne rządy dla 
„utrwalenia“ stosunków  polsko-ffAncu: 
skich. zapowiedzianego podczas pobytu 
p. Barthou w Warszawie. 


| we Lwowie „arasował” 
Idzikowski 


(k) Po co owijać w bawełnę? Po co 
szeptać tajemniczo po katach. Jasno ! 
wyraźnie. I we Lwowie grasował p. 
Idzikowski „obermaister" od łapówe% 
wśród rzemieślników. Nacisnąć tylko 
cech cukierników a powiedzą ile to „for 
sy“ zabrał u nich p. Idzikowski. Zba: 
dać Związek Cechów we Lwowie a 
dowiemy sie kiedy. » jakiej okazii i »G 
co grasował p. Idzikowski wg Lwowie, 
zwłaszcza, gdy twierdził że jedzie do 
Truskawca. A tak sie jakoś składała. 
że w tym czaśle bawił zawsze ktoś, 
komu potrzebne były pieniądze. 


Zdaje vie, ża lwowska Izba Rze 
mieślnicza prowadz! ewidencję ruchu 
„dostoiników" z Warszawy. więć 


niech poda kiedy. poco I z Jakim skui- 
kiem bawił we Lwowie p dyr. Grzy* 
howski, p. inż. Hauszyld i p. poseł Idzi 
kowski. Wszyscy onł przybywali 157 
licznej asyście i teraz dopiero rozum. 
my dlaczego te wizyty .. gości stołecz- 
nych“ otuczone były tajemnicą. dlacze- 
go nie dopuszczono do pewnych zebrań 
przedstawicieli prasy, dlaczego zamv- 
kano usta tym. którzy chcieli na to 
zwrócić uwage. 

Afera ldzikowskiewo i tow. zatacza 
coraz szersze koła i dochodzi już d3 
Lwowa. 

Niech więc rzemieślnicy podadzą co 
ich kosztowały pewne interwencie, k»1 
asje. licencie, — kto brał. kto pośred- 
niczył, kto temu patronował. Wszak 
l we Lwowie iest iakaś władza nad 
rzemiosłem, która powinna była wle 
dzieć co broi p. Idzikowski w tych 
szeregach. 
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Doroczny zjazd katolickiej 
młodzieży robotniczej 
w Paryżu 


W dniu 14 bm. odbył się w stolicy 
francji wielki doroczny ziazd organi :a- 
cji katolickiej młodzieży robotniczej 
tzw. „Jeunesse Quvriere Catholique“, 
popularnie zwanej „Jocistes*. Zjazd tzn, 
który trwał 3 dni, zgromadził wieloty- 
sęczne tłumy młodzieży. W obradach 
końcowych w niedzielę dnia 16 bm, 
które odbywały się równocześnie w 
trzech salach wzięło udział przeszło 
7.000 osób. 


Córka hrabiego Paryża 


Przed paru dniami pisaliśmy obszet= | 


niej o podróży hrabiego Paryża na okrę- 
cie „Campana“ oraz o wygłoszonej przez 
niego wielkiej mowie politycznej. 

Hrabia Paryża po ukończeniu tej po= 
dróży wrócił do swego pałacu w Aujon 
w pobliżu Brukseli, gdzie mieszka wraz 
z rodziną. A 

Obecnie nadchodzi wiadomość, iż żo= 
na jego Izabela ks. Braganza z rodu 
Bourbonów obdarzyła go trzeciem już 
dzieckiem. Nowonarodzona księżniczka 
otrzymała imiona Helena, Astrida, Leo" 
poldyna. Chrzest kościelny odbędzie się 
dnia 15 października b. r. w Ścisłem ko- 
le rodzinnem. 


Najstarsza uczennica 
na świecie 

Jest nią Japonka, Lei-Chang-Le, liczą- 
aa 65 lat. Kobieta ta była do niedawna 
analfabetką, lecz obecnie po opanowaniu 
sztuki pisania i czytania nie rezygnuje 
z dalszej nauki. Motywem, który skłonił 
Lei-Chang-Le do rozpoczęcia nauki, był 
fakt niemożności korespondowania z mę- 
żem i synem, odbywającymi długą po- 
dróż. 


Generał zamiata ulice 


Rząd chiński podjął energiczną, trzy 
rastą już z rzędu kampanię, celem 
wszczepienia w ludność podstawowych 
zasad hygieny. 

Kampanię tę przeprowadza się prza- 
wszystkiem w wielkich miastach. 1 
tak w Szanghaju rozpoczęła się ona w 
ten sposób, że pewnego dnia wszyscy 
wyżsi urzędnicy miejscy zjawili się ra- 
no na ulicach miasta, zaopatrzeni w 
potężne... miotły. Na ich czele kroczył 
sam generał Wu - Te Szen, pzłniący 
obowiązki burmistrza Szanghaju. 

Groźra ta armia przystąpiła do wła- 
snoręcznego zamiatania ulic, by w tea 
sposób dać dobry przykład mieszkań” 
com. 

Czy przykład ten poskutkował, — 
o tem brak dotychczas wiadomości. 


TOU E omaa a 
Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
ŚP, WINCENTY KUBIK 


em, prof I. Gimnazjum zasnął w Panu w 
68 r. życia, 

Po długich zmaganiach z cierpieniami 
fizycznemi, odszedł w zaświaty śr, Prof, 
Wincznty Kubik, wybitny polonista i kla- 
syk. Z nazwiskiem J:zgo łączą się wszyst- 
kio piękne cechy, jakie pedagog winien 
w sobie łączyć, Zwyczaj starożytnych 
vrzysięgi na głowę młodzizńca, był Mu Ce- 
ləm, dla którzgo obəcność trudy i ofiary 
poświęcał, był ołtarzem, na którym bezin- 
teresowne składał nadzieje, Młodzież czu. 
ła, iż zbliża się do niej nia urzędowy 
przedstawici3ł nauki, lecz przyjaciel i 
opiekun troskliwy, prostuje jej ścieżki. 
Cieszył się też zasłużoną miłością i przy- 
wiązani:m wychowankćw 

Śp. Wincenty nietylko wyczuwał, lecz 
i ostrym biczem satyry śchłostał bəzdusz- 
ną atmosferę szkoły i rolę wychowawcy, 
w pięknej co do formy i treści wicrszowa- 
nej satyrze pt. „Nuda“. 'W środowisku 
Tracy swej zawodowej, tak skrytykowa- 
nem ni2 czuł się dobrze, zamykał się w 
sobi:. a po śmierci ukochanego brata dra 
Władysława, zamiłowanego i znanego 
przyrodnika popadł w d:presję duchową, 
Dla ludzi miał bezmiar życzliwości i nie- 
wyczerpaną uczynność — unikał czasem 
jawności. a zawsze rozgłosu, któr» były 
wyrost przeciwne próstocie Jego życia i 
dncha, Człowiek ten nigdy i nikomu nie 
uczynił krzywdy, Osierocił żonę Ludwikę 
i Rodzinę, 


"sześć Jego zacnoj pamięci! (x) 


„KURJER* z dnia 24 września 1934 


Książka Francuza 
o słusznych prawach Polski 


Onezdaj wyszła z druku książka p. t. 
„Vive la Pologne", pióra George Becke- 
ra, znanego publicysty i pisarza, adwo* 
kata z Lille, w której autor, opierając się 
na przesłankach historycznych, demo= 
graficznych i prawnych, broni praw Pol- 
ski do własnego dostępu do r.orza, jak- 
kolwiek rozpatruje to zagadnienie 


z punktu widzenia ochrony pokoju euro= 
peiskiego i bezpieczeństwa Francji. 
Dzieło to pisane żywo i zwięźle, uzu- 
pełnione szeregiem zdjęć z Gdyni i 
Gdańska, kończy się apelem do dalszej 
Ścisłej współpracy z Polską w myśl 
dawnych, a chlubnych tradycyj, 


„Ukraińcy“ chcą sięgnąć za Prypeć 


W „Nowym Czasie“ ukazał się arty- 
kuł na temat możliwości rozwojowych 
„ukraińskiego handlu i przemysłu. 
| Autor p. Woł. Dk. twierdzi, że „ukraiń- 
ski“ handel i przemysł stoją już dość wy 
soko, aby sięgnąć po rynki dalsze, poza 
obszarem etnograficznym ruskim w 
Polsce: f 

„Mam na myśli nasze ekonomiczne 
stosunki ze sąsiednim i pokrewnym nam 
narodem białoruskim. Nie chodzi o ek 
sploatacje białoruskiego rynku, jak to 
robią obce i wrogie Białorusinom ele- 
menty, ale o rzeczywiste stosunki oparte 
na wzajemnem zaufaniu i solidarności. 
Takiemi muszą one być ze względu na 
odmienne ustosunkowanie się wzajemne 
nas i Białorusinów. 

Białoruskie terytorjum etnograficz 
ne w granicach Polski liczy w przy- 
bliżeniu 100.000 km. kw., 1a których 
żyje około dwa i pół miljona Białoru" 
sinów. Ze względu na małą gestość 
zaludnienia odsetek Biatorusinów wo“ 
bec innych narodowośc: jest dość wy* 
soki (65 proc. — 85 proc.). Wsie są 
białoruskie, miasta opanowane prze” 
ważnie przez obcy element, w którym 
przeważają Żydzi. Handel był tam 


Medjolański wydawca Mondadori usta. 
nowił coroczną nagrodę 10,000 lir za naj. 
l:pszą nową powieść, Nagrodę tę, za wok 
1933, otrzymał młody pisarz p. Alfrado 
S:gro, Powieść jego, napisana udatnie, 
na tla życia miejscowzgo, przepływu tu- 

Miejscam akcji jest Kuiro w Egipci» 
na tle życie miejscowego, przepływu tu. 
rystćw, ruchu arabskiego, świata żydow. 
skiego, a bohatzrem powiaści jest Abra. 
ham Lewis, który pochodzi z Wilna, skąd 
pogromy (1) go . ypędziły, ..k iż przez 
Europę środkową dotarł wkońcu do Egip- 
tu. Początkowo klepał bizdę, aż, krok za 
krokiem, doszedł dv nizmałego majątku 
i znaczznia, Jawnie jest poważnym l.up- 
cem na giełdzie bawełnianej, «le moto. 
jemnie handluje narkotykami, opium, ko. 
uainą, haszysze” i, uzrywając to wszystko 
pod zasłoną agencji turystycznej, zaopa. 
trującej podróżnyc.. i żądnych wraż:ń 
we wszystko, co należy do przyjemności 
zwykłych, a także bardziej dyskretnych. 
W ten sposób stał się człowiekie:. boga- 
tym i ciągła powięxszającym majątek, 

Abraham Lewis nie ma potomstwn, 
Ale dziadzicem jeg będzie ukuchany 
siostrzeniec Johanan, Jinienia t:za zresztą 
nia używa, bo zutydzieńcowi temu, wychc- 
wanemu w najlepszej i najbardziej ary. 
stosratycznej Szkolz w Kairze, zaprawio- 
nemu w sportach i w jeździe konrej, bar- 
dziej odpowiada imię Dob. Wychowan:k 
Abrahama Lewisa w nie nie wierzy i jc : 
cyniczny bez granic, 

Przeciwnikizam Abrahama Lewisa jest 
Arab syryjski Mouttanah, ktćry nienawi. 
dzi go jako Żyda, Współzawodniczy z nim 
o wpływy u wszechpotężnych tam Angli. 
ków, nienawidząc ich zrzsztą również, ja. 
ko tamujących ruch arabski. Przedstawi. 
ciel Anglji, pułkownik Scott, jest w də- 
brych stosunkact « 4.branamzm Lewisem, 
Gdy jadnak Mouttasiah odsłonił przed nim 
tajemnicę handlu narizotykami, nia waha 
się płk Scott ani chwilę i postanawia go 
uwięzić, al Lewis, ostrzeżony, ucieżs, 7 

Abraham Lewis ukrywa się w obskur- 
nej dzielnicy u handlarzy narkóżyxami, 
Pewnago razu d:je mu ścironienie Aran, 
zajmujący się tym handlem, oraz przyj- 
mujący u riebi2 narkomaaćw, Wśród nich 
odkrywa przerażony Akcaham Lewi:; sw:- 
go ukochaneg» cba, nieprzytomnego. 
którego > osi z tej jaskini i doprowadza 
do ockniznia, 

Po setkach „rzygód Abraham Lewis 
wypływa znowu w górę Pokcnywa swego 
arabsxi25> wroga Mouttanahia 1 swego 


kilku lat zaznacza się nasilenie bialo” 

ruskiego ruchu spółdzielczego; liczba 

spółdzielni wyraźnie wzrasta, stwa” 

rzając podstawy i lepsze warunki wy” 

miany towarów.“ f 

Autor zdaje sobie sprawe z wielu 
trudności, z któremi „ukraińska“ eks- 
pansja za Prypeć mogłaby się po drodze 
spotkać: 

Może często trzeba będzie płynąć 
przeciw fali. Formę jednak znaleźć się 
musi. Może to być narazie ukraińskie 
handlowe przedstawicielstwo w Wil- 
nie, stworzone wspólnym wysiłkiam 
naszych przemysłowych  instytucyj, 
może się znajdzie inny sposób. Istota 
rzeczy nię polega na formie". 

Notujemy ten kolejny wyraz zjawi” 
ska, któremu na imię „ukraińska eks- 
pazia w Polsce przy równoczesnym — 
dotychczas — kurczeniu się polskości 
w tej samej Polsce. Może wreszcie ci 
wszyscy głupcy, którzy zawracają so” 
bie i innym głowy sympatiami do ukra- 
inizmu, raz wreszcie zmądrzeją. Może 
też zmienią poglądy i ci, którzy — za” 
miast pomagać polskiemu społeczeństwu 
w zakładaniu twórczych i s<amodziel- 
nych placówek pracy —, baczą tylko, 


kiedyś zupełnie w obcych rękach. Od | aby wszyscy byli „bezpartyjni”. 


żyd wileński w Egipcie 


w powieści włoskiej 


współzawodnika w  bawełnia bankiera 
Cossira, Nadal ma majątek i znaczenie, 

A powieściopisarz p, Alfrzdo Segre 
powiada: 

— Żyd nie nmiera, nigdy nie umtizs, 
bo jest z rasy wojującej, umie milczeć, 
umie cierpi2ć, a wypędzony i zbity pod- 
niesie się i pójdzie w dalszą drogę. 

Powizściaonisarz włoski wolal dać czy. 
telnikowi, zamiast zadowolenia z ukara- 
nych niez-dziwości Abrahama Lewisa, ra. 
czej tę prawdę życiową, ż2 Żydowi te nie. 
godziwości wcale nia szkodzą, ostatecznie 
uchodzą bezkarnie, nie strącają go z Źle 
nabytych dostatków, 

Powiazść ta jest rowem Świadectwem 
wzrastającemo obzcnie żywszego zajęcia 
się żydami i sprawą żydowską: w całym 
świecie, 


LEGER i U "ORORERM 
Czy jesteś członkiem 


„MŁODZIEŻY 
WSZECHPOLSKIEJ“? 


Jczed dwudziestu laty... 


Dzienniki lwowskie z dnia 23 wrześ- 
nia 1914 przedrukowują Deklarację stron 
nictw w Król, Polskiem w odpowiedzi 
na znaną odezwę Naczelnego Wodza 
armii rosyjskiej. 

Deklaracja ma brzmienie następujące: 

„Przedstawiciele podpisanych stron- 
nictw politycznych zebrani 16 sierpnia 
1914 w Warszawie witają odezwę J. C. 
Wysokości do Polaków jako akt pierw” 
szorzędnej wagi historycznej i wierzą 
niczłomnie, że po ukończonej wojnie 
istotnie urzeczywistnią się wyrażone w 
odezwie przyrzeczenia i spełnia się nia” 
rzenia oiców i dziadów naszych, że roz” 
Szarpane przed półtora wiekien, ciało 
Polski złączy się znowu. że znikną gra- 
nice dzielące Naród Polski". 

We Lwowie życie wraca na normal- 
ne tory: poczta funkcjonuje normalnie, 
rekonstrukcja telefonów na ukończeniu. 


Z frontów bojowych nic nowego. 


——— 
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Urywki "m" 


Jak to w B.B. jest ładnie 


„Nasz Przegląd“ umieszcza artyku, 
z którego wynika że niestusznie postą- 
piłby antysemita. któryby odmówit Ży* 
dom poczucia humoru, Oto jal: p. Regnis 
z N. P. pisze o czystce w BB.: 


Wie się o tych wyrokach jedyni? w 
Klubie owarzyskim, wie się tembardziej, 
bo czasem ubywa członek klubu i przew 
staje chodzić, To t3ż gdy w ciągu kilku 
dni jeden z członków klubu nie zjawił 
się, opowiadano już sobie w mieście 
najrozmaitsze bistorj:, dzwonłano do 
Urzędu Śledczego, do sędziego śledczego. 
Tymczasem okazało się. że wiadomości 
były przewczesne. że prezes nie został 
jeszcze skazany, że sprewa toczy się, że 
wprawdzie są wszystkie dane, ale nie 
można jeszcze go ruszyć, i zwyczajne 
dowody nie słarczą na oddanie go w 
ręce sprawiedliwości. 


Z takim spokojem filozoficznym i z tas 
ką ironią potrafi pisać Żyd, zwłaszcza, 
że wszystko, co nie iest bezpośrednio ży” 
dowskie, jest mu obce. 

Natomiast chłopa polskiego nie sta$ 
na taką subtelną ironię i dlatego „Zielo” 
ny Sztandar“ pisze wprost: 

Po 8 i pół latach uchylony został rą- 
bek płaszcza, osłaniajączgo nieprawości 
i pokazało się takie bagno w obozie sa- 
sanacyjnym, że człowiek ze zdumieniem 
i przerażeniem pyta: Więc tak wygladą 
„elita“, która się uważa za jedynie tm 
wołaną I uprawnioną do rządzenia Pol. 
ską? Więc tak wyoiąda obóz, który miał 
przenrowadzić w Polsce „sanacię mo- 
raina“? Najwvższy już czas, żeby usa- 
nować Sanację! 


Koniecznie trzeba przeprowadzić w 
sanacji sanacię moralną. 
O R O EE EE 


Dalsze zwolnienia z Berezy 


Wczorajsze „Diło” podaje nazwiska 
15 „ukraińców* zwolnionych z Berezy. 
Wedle „Dila“ pozostaje w  Berez.ć 
jeszcze około 125 „ukraińców”. 


Ma tali dnia 


Zapotrzebowana 
„inteligencja” 


Od pewnegy Czasu grasuje po Lwowie 
osobliwsgo rodzaju „odezwa”*, podpisana 
przez kilkudziesięciu adwokatów, urzęd. 
ników, lekarzy, prołesorów itp. Prawie 
połowa nazwisk figurujących pod odezwą 
ma niedwuznaczne brzmienie żydowskie 
1 ruskie; pozatem jest kilka nazwisk nic 
nie mówiących o ich właścicielach 1 kilką 
które się chyba przez jakąś omyłkę tani 
znalazły 

Odezwa ta zwrócona do „P.T, Małopo!- 
skłoh Związków Zawodowych Samodziel- 
nie pracującej inteligencji" ględzi ni 
wstępie o „przewarstwowieniu elementu 
inteligentnego ku dołowi“, załamuje ręce 
nad „pauperyzacją inteligencji", wspomi. 
na (oczywiście!) o czynniku ,państwowo- 
twórczym", poczem atakuje Romana 
Dmowskiego I prasę narodową i nawołn!t 
do utworzenia „państwowego związku 5a, 
modzielnie pracującej inteligencji", Zwia- 
zek taki miałby na celu ochronę gosun- 
darczych interesów inteligencji „z wykln- 
czeniem wszelkiego zabarwienia partyjno. 
politycznego“ (a jakże!) 

Odezwa obiecuje nieszczęsnej inteli: 
gencji zlote góry, flgę z makiem, szybkę 
z okna, gwiazdkę z nieba oraz dziurkę z 
chwarzanka, językiem, który niezbyt pa- 
chlebnie świadczy o inteligencji tych „in- 
teligentów”, co tę odezwę układali. Zacy- 
tujamy tylko jeden ustęp z tej sanacyjno- 
żydowskiej bumagi. Celem związku m, in, 
byłoby — jak powlada Odezwa: 

„Stworzenie możności zarobkowania 
przez racjonalne rozmieszczenie w po. 
szczególnych zawodach drogą prenoszznia 
z jednych nasyconych już odnośnym ele- 
mentem relacji, do drugich zapotrzebują- 
cych tego elementu...“ 

Ufi! — gdyby jakiś zapotrzebkowany 
nies tę historię nasyconą elementem takiej 
relacii zjadł teby się nanrawdę wściekł. 

Niechże więc szanowna „inteligencja“ 
nauczy się najpierw inteligentnie wyrażać 
pra molsku, a potem dopiero niech sobie 
zakłada łakie czy inne a nikomu niene- 
trzehne zwiazki zanotrzebowanych Żydów 
i kryptożydówe 


TADDY, 
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Kronika śląska 
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WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA, 
Śląska straż graniczna zlikwidowała w 
ostatnich dniach aferę przemytu kamieni 
do zapalniczek z Nismiec do Polski, Do- 
chodzenia wykazały, że szajka składająca 
się z Salomona Zəlkowicza, Fr Nzumana, 
jego siostry Zofji i Pawła Wojtka prze. 
mycia cgółem 200 kg, kamieni do zapal. 
niczek, 

NAPAD NA POCIĄG, Banda niezna- 
nych sprawców obrzuciła pod Dańdówką 
kamizniami pociąg zdążający z Kazimie.. 
rza do Sosnowca. W pociągu wybiło sze. 
reg szyb a jeden z pasażerów został po- 
ważnie raniony, kamieniem w głowę,, 
Sprawców napadu nie zdołano ująć, 

PORAZ ATAKU I OCHRONY PRZE. 
CIWLOTNICZO - GAZOWEJ. W pierwszym 
dniu wystawy OP,L.G. przzprowadzono 
na obszarze przemysłowym G, Śląska 
próbę ochrony przeciwlot, . gazowej. 

Jeszcze prząd sygnałem alarmowym w 
Katowicach, Chorzowie, Mysłowicach fÍ 
Innych miejscowościach normalny ruch 
zamarł do połowy, Ciemności lzkko roza 
praszało światło seledynowe, W pociągach 
pogaszono światło w zupiłności. O godz, 
10.16 przeraźliwy ryk syren oznajmił o 
lozpoczęciu ataku Ruch zamarł całkowi- 
318, a ciemności spowiły jarzący zawsze 
»kręg przemysłowy, Atak był silny, gwał. 
towny i krótki. Efekt: spalony teatr w 
Sałowicach i magistrat w Chorzowie, 

Jeszcze nie ukończyły popisu drużyny 
ratownicze, gdy urwany sygnał obwie- 
Scil koniec ataku, Nad G, Śląskiem wzbiła 
się znów łuna, w miastach ożył ruch i 
przeświadczanie, że przygotowanym do 
ochrony nie grozić nie będzie, ( wł) “ 

POŻARY, W dniu 19bm w trzech 
miejscowościach, a to: w Lublińcu, Jasie- 
micy i Ławkach wybuchły z nieznanych 
dotąd przyczyn pożary zabudowań, Cha- 
rakterystycznem jest, ż3 pożary tə powsta- 
wały na poddaszach, zapełnionych słomą 

sianem. Zachodzi podejrzenie, że przy- 
czyną było nieostrożna obchodzenie się z 
ogniem przygodnych, bezdomnych lokato- 
rów, (w). 


Kronika przemyska 
O i PARA 


|) NA POWODZIJAN, Ogoana suma dat. 
kćw na powodzian wynosi dotąd w Prze. 
myślu zł, 18,074,20, Większe sumy ziożyli 
ostatnio ks, infułat Momidłoweki Stefan 
Łł, 50, Komunalna Kasa Oszczędności zł 
1.000, Ze zbiórki ulicznej zł, 339,10, Elx- 
trownia 138,50 zł ML 
SUXCES HARCERZY, 'W ubiegłą n!:- 
lzielę rozegrał H., K. S, „Czuwaj“ kolejny 
hecz o wazjścta do Ligi okręgowej ze zło. 
zowską „Janinn'. Choć mecz odbył się na 
obcym terenie, zespół przemyski zwycię. 
lył w stosunku 3—%, zapzwniając sobie 
km samem pierwsze miejsce w  swojsi 


„Lot Polski" 


Dnia 28 sierpnia na mocy uchwały 
Zarządu Głównego LOPP. nadano w 8po- 
sób uroczysty O, Dominikanowi Zienkow- 
skiemu, przeorowi klasztoru CO, Pauli. 
nów na Jasnej Górz» godność pierwszego 
kapelana Ligi Obrony Powietrznej I Prze. 
twzazowej, O tym radosnym fakcie po- 

ierzającym LOPP., opiece tej, „co Jasnej: 
broni Częstochowy *, donosi ostatni numer 
„Lotu Polskiego", 

Numer ten, jak zawsza barwnie ilustro- 
wany, zawiera szczegółowe i popularne, 
aczsolwiek rzeczowa sprawozdanie z Chal. 
Isnge'u, dużo fotografij z Turnieju, auto. 
grafy wszystkich zawodników itp Poza- 
təm w numerze wyróżnia się interesujący 
opis wislkich manewrów O. P, L. w Pa. 
ryżu, które — jak wiadomo — niezbyt 
wesołe nasunęły refleksje zwolennikom 
ubzennzj wojny powietrzn2j; na zupełną 
dhejętność, brak zainteresowania, a co 
gorsza całkowitą ignorancję w sprawach 
obrony mrzeriwłotniczo - gazowej w sze - 
gach naszej inteligencji fachowej, której 
zawód (aronitekci, lekarze, farmaczuci), 

; løkładneg> zaznajomienia się z 
e ke SE arie w artykule „Zaw 
zadnienia OPLG* insp, Orrowski, podaj” c 
racjonalne rozwiazanie taj palącej kwestii, 
Całości dope!nia bogata kronika krajowa 
t zagraniczna oraz humor lotniczy, Każdy 
komu nieobce sa zagadnienia potężn:go 

tnictwa i obrony przeciwiotnicz * kraju, 
powinien zapoznać się Z treścią Se po- 
żytecznego wydawnictwa (t. m.) 


asm Dając pierwsZEŃSIWO | 


l 


yższego gatunku 
i „rze W. 1 


towarom na jw 


kupujemy tanio I 


„KURJER* z dnia 24 września 1934 


Zamach samobójczy nauczycielki | 


z Dawidowa 


(a) Wczorajszej nocy łarznęła się na 
życie niejaka Wanda Babijówna, liczą- 
ca 28 lat, nauczycielka 7-kl. szkoly po“ 
wszechnej w Dawidowie. Przybyła ona 


do domu swych rodziców, ul. Bema 9, 


jak zwyczajnie w sobotę o godzinie 


4tej popołudniu, a gdy tuż przed pół 


nocą rodzice udali się na spoczynek do 


kuchni, Babijówna pozostała w pokoju, 
gdzie zapuściłą firankę, poczem uw'ą- 
zawszy Sznur u futryny okna, powie- 
Sza SĘ. 

Powód zamachu samobójczego na 
razie niewyiaśniony. Lekarz dzielnico- 
wy polecił odstawić zwłoki do Instytu" 
tu medycyzy sądowej. 


Manitestacyjny pogrzeb wywiadowcy 


(a) Śp. st. post. służby śledczej Sta- 
nisław Jaryna, który przedwczorajszej 
nocy padł w Żółkwi na posterunku, r»z 
ciągnięty kulą zbira, jest 5l-szym w 
szeregu poległych łunkcionarjuszy po- 
licyjnych w obronie ładu į} porządku 
publicznego na terenie województwa 


lwowskiego, w czasie od powstania pań- 


stwa. Pogrzebem Śp. Jaryny, który po. 
zostawił matkę staruszkę na Wileńsz- 


czyźnie, zajął się Komitet obywatelski, 
który dokłada starań aby pogrzeb wya 
wiadowcy, poległego na posterunki 
przemienił się w manifestację całsąo 
miejscowego społeczeństwa.  Współu- 
dział w pochodzie pogrzebowym zgło- 
sily wszystkie organizacje miejscowe. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu  jutrzej: 
SZYM. 


Zamach morderczy na zastępcę wójta 


w Sulimowie 


(a) We wsi Sulimowie, w powiec'e 


żółkiewskim, oddalonej o 10 km. od Ku- 
likowa, nieznani sprawcy około godziny 
9.tej wieczorem 
przez okno granat do mieszkanła zastęp- 
cy naczelnika gminy, Stefana Łucyka. 


rzuci przedwczorai 


Granat eksplodował wśród głośnej 
detonacji 


i wywołał w zagrodzie zastępcy wójta 
duże spustoszenie. Odłamki granatu zra- 


degień w Kosowie i w Lecznicy Dra Tarnawskiego 


Ruch turystyczny i letników w Kə 
sowie nie ustaje wobec wspaniałej p3- 
gody jesiennej i ogólnego zaintereso- 
wania się Huculszczyzną. 

W lecznicy dra Tarnawskiego jest 
ciągle po kilkadziesiąt osób, w miejsce 
wyjeżdżających przybywają nowi kura- 
ciusze, — spbóźnieni, lub ci, którzy chcą 
się wzmocnić po odbytej kuracji w 
zdrojowiskach. Widać że przyrodolecz- 
nicza metoda leczenia, zyskuje coraz 
więcej zwolenników. 

Lecznica ulega powoli pewnemu 
przeobrażeniu. Dawniej chorzy leczy,i 
się czas dłuższy dla zupełnej poprawy 
zdrowia; teraz -— przedewsżystkiz a 
wskutek ogólnego zubożenia, przyjeż- 
dżają tu na krótki czas, jakby na kurs 
wakacyjny, aby potem w domu kura- 
cję prowadzić dalej. Za to są tu co roku 
i stanowią zastęp wiernych Kosowitów. 
Ci informują nowoprzybyłych, więc 
wszyscy się tu znają i czują się jak w 
domu; stąd dobry nastrój ogólny. Przy 
czynia się do tego m. in. jasny strój 
zakładowy z plecionki kosowskiej 1 
sandałów. s 

Przyrodolecznictwo kosowskie zna- 
lazło uwzględnienie i poparcie w wy” 
kładach naukowych, wygłoszonych 
pizez profesorów uniwersytetu, którzy 
w tym roku przebywali w zakładzie. 
I tak dr. Padlewski, prof. higjeny i mi- 
krobjologji z Poznania, poruszył bardzo 
ważną sprawę szerzenia chorób przez 


Dudżetoświałowys 


Osiemset tysięcy 


(z.) „Nauczyciel Polski“ (nr. 12) organ 
Stow. Chrz. Narod, Nauczycielstwa 
Szkół Powsz. zastanawia się nad budże- 
tem oświatowym na rok 1934/35 i stwier- 
dza, że w preliminarzu, uchwalonym 
przez ciała ustawodawcze, określono na 
ten rok wydatki oświatowe skarbu pań- 
stwa ną sumę 311,558.000 zł. Przypom” 
nieć przeto należy linję kurczenia SIĘ 
tych wydatków, które jeszcze w roku 
1929/30 wynosiły — 458 mili. zł.. w roku 
1930/31 — 440 milj. zł, w r. 1931/32 — 
357 milj. zł., w r. 1932/33 — 322 milj. zł. 
w r. 1933/34 . — 318 mili. zł, awr 
1934/35 już tylko 311.5 mili. zł, W po” 
równaniu zatem z r. 1929/30 budzet 
oświatowy skurczył się o 146 mili., czyli 
o 30 proc. „Nauczyciel Poiski* przypomi 


niły Łucyka w nozę. 

Granat spowodował zniszczenie ttie- 
mal caiej zagrody. Ramy okienne zosta- 
ły wyrwane i z nadzwyczajną siłą wy- 
rzucone na zewnątrz, Wnętrze izby 
mieszkalnej przedstawia rumowisko. — 
Wszystkie sprzęty zostały zniszczone 
tak, iż pozostały po nich drzazgi. Soraw- 
cy zbiegli bez śladu; 


zwyczaj całowania w ręce kobiet przez 
meżczyzn. Pogadanka oparta na dows- 
dach, że miliony różnych złośliwych 
baktetyj jamy ustnej za póśrednietweńm 
skóry rąk przenoszą się na drugą oso- 
bę, wywołała żywą dyskusję. Był to 
zresztą... słomiany ogień. Okazuje stę, 
że w zwalczaniu tego zakorzeniońego 
zwyczaju muszą współdziałać higieniści 
i społeczeństwo, zorganizowane w to- 
warzystwo przyjaciół zdrowia. W Niem 
czech takie stowarzyszenia z tysiąca: 
mi członków stanowią wielką siłę i 
wywierają wpływ na obyczaje społe- 
czeństwa. 

Również bardzo ciekawy wykład 
miał dr. Węgierko, docent Uniw. war- 
szawskiego. Mówiąc „o przemianie ma 
terji*, dowiódł naukowo, że dobra prz- 
miana zawisła od równowagi między 
doprowadzonemi pokarmami, a ich z 
życiem w naszym organiźmie. Teza ta 
jest zgodna z zasadami  przyrodolecz 
nictwa, które lekarze zakładowi stara'i 
się objaśnić w specjalnych pogadan- 
kach i dyskusjach. 

Widzimy więc, że po trudnych po- 
czątkach przyrodolecznictwo znajdue 
u nas coraz większe uznanie. Z czasem 
musi ono dojść do tego znaczenia, la- 
kie ma w innych kralach, a wtedy 
stanie się podstawą zdrowego Życ.a 
i tężyzny naszego społeczeństwa. 

KOSOWITA 


Irczyłsięca0 prot. 


dzieci bez szkoły 


na słusznie, że w r. 1929/30 ilość dzieci 
w wieku szkolnym wynosiła (bez Sią- 
ska) 3,757.000, zaś no rok obecny jest ich 
5,169.000. Ilość dzieci zwiekszyła się W 
tym okresie o 1,412.000 (37.5%), a wy” 
datki zredukowano o 30%. 

„Nie mamy w tei chwili liczby ucz- 
niów szkół powszechnych w rozpoczę” 
tym roku szkolnym. Ostatnie dane, ogło- 
szone urzędowo dotyczyły roku 1934/83. 
Było wtedy dzieci w wieku szkolnym 
(wraz ze Śląskiem) 5.038.000, a z tego 
uczęszczało do szkół 4,475.000. Poza 
szkołą pozostawało 563 tysiące. Wobec 
wzrostu dzieci o 400 tysięcy, a nie zwięk- 
szenia ilości etatów nauczycielskich, 
można przyjąć (po uwzględnieniu: pod” 
wyższenia liczby dzieci w klasach i za” 
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trudnienia bezpłatnych praktykantów), iż 
poza szkołą znajduje się obecnie 700 do 
800 tysięcy dzieci". 

Innemi słowy, hasła — powszechna 
oświata, cud oświaty, kaganiec oświ”ty 
odstawione zostały do jakiejś rupieciarni, 
No, ale jak się ma sprawa z budżetem 
oświatowym i jego wykonaniem w roku 
1934/35? 

„Odpowiedź na te pytania daje nam 
zestawienie wydatków państwowych za 
pierwsze cztery mies'ące roku budżsto- 
wego (od kwietnia po koniec lipca rb.). 

Na cały rok uchwalono wydatki na 
sumę 311,558.000 zł. Na 4 miesiące wy- 
pada według npreliminarza 103.852.000 zł. 

Tymczasem wydano w tych czterech 
miesiącch zaledwie 97.697.00€ zł., a więc 
o 6 miljonów mniej. Wynika z tego, iż 
asygnuje się na oświatę w miesięcznych 
budżetach przeciętnie o 114 miljona 
mniej niż przewidziano w budżecie. — 
W ciągu roku oszczędzi się napewno co 
najmniej 18 milionów". 

_. Nie potrzeba chyba szerzej dowodzić, 
ile szkody niesie za sobą ta „oszczędno- 
ściowa* polityka oświatowa, która już 
w najbliższych czasach wyda swe owo= 
ce. Około 800.000 dzieci — w wolnej, nie- 
podległej Polsce, państwie leżącem na 
straży kultury zachodniej — bəz szkody. 


En STWO wali RT 


„Cudze chwalicie, swego 
ie znacie..." 


Jakż: dawno rzucił Wincenty Pol te 
słowa, będące rćwnocześnie skargą I wy- 
rzutam pod adrzsem rodaków, trwonią. 
cych lekkomyślnie majątki po zagranicz. 
nych „kurortach“ i kasynach gry i bez. 
myślnie wychwalających wszystko ca 
obce... Wyrzut był zasłużony. 


Wiale się od tego czasu zmieniło. 
Ustawione przez zaborców słupy granicz- 
n2 obalono, kordony znikły I dziś ju. nic 
nie przeszkadza lIwowianinowi podziwiać 
zachód stońca nad rolskiem morzem a to. 
ruficzykowi opalać się ma zaleszczyckiej 
plaży, Silna, konsekwantna proparanda i 
przeróżne udogodnienia komunikacyjną 
sprawiły, że ruch turystyczny I nieudłącz. 
ne z nim poznawanie ojczystego kraju 
postępuja u nas miedmiomilowami kroka. 
mi naprzód, osiągając zwłaszcza w okr3. 
sie wakacyjnym swój punkt kulminacyj. 
ny. Naprawiamy sw: półtorawiekawe ° za. 
niedbanie, 


Powstała też liczna litaratura fachowa, 
zapoczątkowana jeszcze przez zasłużon :g0 
pionizra turystyki, dra Grłowiczc; powstał 
Szereg czasopism, specjalnie służących tu. 
rystyce i ułatwiających zapoznawanie się 
z najpiękniejszymi zakątkami naszegn 
kraju. 

Ni» zapomniano też i o ściąganiu tury. 
stów z zagranicy, Polska, odległa od vez. 
trów europejskich o kilxanaście godzin 
drog!, połączona dagodnemi linjami ko. 
lejowemi, lotniczami i nawigacyjnemi, 
fascynuje turystę zagraniczńego swoim 
świeżym urokiem i oryginalnością nie. 
spotykaną gdzieindziej, 

Propagandzie tzgo uroku Polski i in. 
formacjom o jej walvrach turystycznyc! 
ma służyć świeżo przez Ministzrstwo Ko- 
munikacji wydany miesięcznik „Turysta 
w Polsce" w nakładach: polsuiza, nie. 
mieckim, francuskim i angielskim, 

Na treść pierwszzgo numeru składają 
się następująca artykuły — Franciszek 
Galiński: „Warszawa“, inż, Juljan Gias. 
bert: „Nad polskiem morzem *, prof Wa. 
lery Goetel: „Zakopane — Tatry — Pieni. 
ny“, Władysław Grzelak: „Polska, jako 
teran turystyki wodnej", prof, WŁ Sx-ier. 
„Parki narodowe w Polsce“, radca St 
Lenartowicz: „Huculszczyzna“, Józef La. 
soń: „Wilno“, dr, M, Orłowicz: „Kalendarz 
turystyczny * Jak z tego wyliczenia Wy- 
nika, dobór fachowych piór jest piżrwszo- 
rzędny, treść stoi oczywiści: na cdposl? 7- 
dnim poziomie, Oryginalna okładka. układ 
graficzny bez zarzutu i przepiękn? zdjęc'a, 
sprawiają, że ten wytworny miesięczn:k w 
niczem nie ustępu.ący zagranicznym tera 
typu publikaciom, Z przytzmnością bie. 
rzemy do ręki- 


" (t, u) 


Czy zaprenumerowałeś już 
organ młodzieży 


nt „MŁODZI? 
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„KURJER, z «nia 24 września 1934, 


Powrotna fala dyskusji mniejszościowej 


wywołana atakiem Węgier na Rumunie 


GENEWA, 22. 9. (PAT). Dyskusia w 
komisii politycznej Zgromadzenia nad 
zegadnieniem mniejszości z okazji dv- 
rocznego raportu sekretariatu general- 
nego, przybrała niespodziewanie sze- 
rokie rozmiary wskutek wczorajszezo 
estrego wystąpienia delegata Węgier 
przeciw państwom Małej Ententy, w 
szczególności przeciw Rumunji. 


Kurtuazja delegata Rumunji 


Pierwszy przemawiał dziś delegat 
Rumunii Antoniade. który oświadczył. 
że poraz pierwszy wytoczono na Zgro” 
madzeniu konkretne wypadki z dziedzi* 
nv ochrony mnielszości. Delegat Wegter 
nie miał do tego prawa. gdyż wgląd w 
svtuację mniejszości zastrzeżony jest 
Radzie Ligł, a Zgromadzenie iest nle- 
kompetentne w tej sprawie. Delegat 
Rumunii mógłby wiec nieodpowiadać na 
wywody delegata Węgier. aje uczyni 
to ze wzgledów kurtuazyjnych wobec 
Zgromadzenia. Antoniade polemizował 
rastępnie z tezami delegata Węwier ca 
do Ssytuacii mniejszości węcierskiei w 
Rumunii. Najiepszy dowód bezpodstaw" 
ności tych zarzutów widzi delegat Rr 
munii w fakcie. że mnieiszość wegier- 
ska tylko bardzo rzadko odwołuje się 
do Genewy, a jej petycie nie maja wiel 
kiego znaczenia } powiekszej części nie 
są uwzględniane przez Radę. 


Biuro dla redagowania petycy| 


Następny mówca delegat Jugosław;, 
Fotic, oświadczył, że choć tym razem 
delegat Węgier nis zaatakował Jugosła- 
wji, musi on jednak sformułować kilka 
uwag. W szczególności pragnie pod- 
kreślić. że Zgromadzenie może się zai: 
mować tylko ogólnie kwestia mniejszo” 
ściową, wypadki konkretne bowiem Są 
zastrzeżone dla Rady, przyczem Węgry 
nie mają prawa wglądu do wykonania 
zobowiązań mnielszościowych. Delezat 
Jugosławii podkreślił pozatem, że pro. 
cedura mniejszościowa 
iest nadużywana przez 
zawodowych agitatorów. 
Na 15 petycvi skierowanych przeciw 
Jugosławii, tv'ko jedna podnisana lat 
przez mniejszość zamieszkułjacą Jugo- 
sławie. pozostałe pochodza od special- 
nego biura w Budapeszcie. Chodzi 99 
prostu o oropagandę przeciw jedności 
Tugosławii. 


Skarżący także nie są bez winy 

Następnie zabrał głos Benesz, któ- 
tego zdaniem dyskusja nad propozycją 
Polski uwypukliła fakt że traktaty 
mniejszościowe mogą być 


Kiedy pijak prowadzi auto 


LUBLIN, 22. 9. (PAT). Na 8 km. szo- 
sy koło wsi Zdębówka pod Lublinem 
samochód osobowy, prowadzony przez 
znajdującego się w stanie nietrzeźwym 
Tadeusza Czerwińskiego z Lublina w 
czasie wymijania wpadł na wóz St. W ʻo" 
ny, jadącego z żoną i chorą  l2-letnią 
córką Janiną. Wskutek zderzenia fir- 
manka została doszczętnie rozbita. 
Oboje małżonkowie odnieśli rany, Zaś 
córka Janina doznała tak ciężkich oka- 
leczeń, że wkrótce zmarła w szpitalu. 
Wskutsk zderzenia auto wpadło do ro- 
wu i przewróciło się do góry kołami, a 
jadący niem J. Jędruszkięewicz 1 Kazi- 
miera Czarniecka, oboje w stanie nie 
trzeźwym, doznali lekkich obrażeń 
ciała. 


Kara śmierci 


LUBLIN, 22. 9. (PAT). Sąd okr. 'u- 
belski na sesji wyjazdowej w Puławach 
rozpatrywał dziś sprawę  20-letniego 
Jana Janusza, misszkańca wsi Zdziarv 
oskarżonego o zamordowanie swej żo” 
ny. Sąd wydał wyrok, skazujący Jan 
sza na karę Śmierci przez powieszenie. 


Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giel 


zmisniane tylko za zgo- 
dą Rady i że Zgromadze.- 
nie lub jego komisie nie 
mają prawa wypowiada 
nia się ani za, ani prze: 
ciw zmianom. Każdy rząd nia 
prawo zwrócić się do Rady w tei spia- 
wie, ale Zgromadzenie i komisje mogą 
się wypowiedzieć tylko w kwestji gn- 
neralizacii zobowiązań _ mniejszościo- 
wych. W odpowiedzi delegatowi We- 
gier Benesz oświadczył, że twierdzenie. 
iż można conaiwyżej mówić o pewnym 
dyskredytowaniu systemu ochronv 
mniejszości jest niesłuszne. Przyczyny 
tego szukać należy w wyzy ski- 
waniu spraw mnieiszo 
ściowych dla celów ubocz. 
nych. Inną przyczynę dyskredytowa: 
nia systemu mniejszościowego widzi 
mówca w fakcie, że część 
państw, które skarżą się 
na prześladowania mniej: 
szości, same nie wykon u- 
ia swych zobowiązań w 
tei dziedzinie. 

Zdaniem Benssza, Węgrzy są w 
Czechosłowacii  bezporównania lep.ei 
traktowani, niż Słowacy na Węgrzech. | 
W konkluzij Benesz oświadczył, że na- 
leżałoby się zastanowić czy nie jsst 
wskazans, aby ustalońńo następujące za- 
sady: 1) JEŚLI JAKIEŚ PAŃSTWO 
SKARŻY SIĘ NA TRAKTOWANIE 


MNIEJSZOŚCI PRZEZ INNE PAŃ- 
STWO, TO KONTROLA BĘDZIE 
OBEJMOWAŁA AUTOMATYCZNIE 


TAKŻE SYTUACJĘ MNIEJSZOŚCI W 
KRAJU SKARŻĄCYM, 2) POLITYKA 
MNIEJSZOŚCIOWA POWINNA BYC 
SĄDZONA NIE WEDLE SKARG, ALE 
WEDLE KRYTERJÓW OBJEKTYW: 
NYCH, JAK NP. ILOŚĆ SZKÓŁ W 


STOSUNKU DO LICZBY LUDNOŚCI 
MNIEJSZOŚCIOWEJ ITD. 


Subtelne aluzje delegata Francji 


Delegat Francji Massigił oświadczy}, 
że debata odbywa się przed instancją 
niekompetentną dla tego rodzaju spraw. 
Delegat Francji ubolewa także nad cha- 
raktsrem dyskusji, która nie może də- 
prowadzić do konkretnych konkluzy?. 
Byłoby wskazane utrzymać ją w pew" 
nych granicach. Przekraczając 
te granice można uzyskać 
laury w polityce w e- 
wnętrznej ale w dziedzi- 
nie międzynarodowej nie 
można się spodziswać do 
datnich rezultatów. Dekt3- 
racja złożona wczoraj przez delegaia 
Węgier nie przyczyni się do pacyfikacji 
tolityki europejskiej. 


Obietnica, będąca równocześnie 
groźbą 


Ostatni przemawiał delegat Włoch 
Aloisi., który” przypomniał, że już wczo- 
raz wskazał na wyłączne kompetencje 
Rady w sprawach traktatu mniejszo- 
ściowego. Jest on przekonany, że 
Rada rozpatrzy wszyst- 
kie strony zagadnienia w 
związku ze specyficzne- 
mi warunkami mnieiszo- 
ści w każdym kraju bądź 
CELEM WPROWADZENIA USPR4: 
WIEDLIWIONYCH ZMIAN BĄDZ TEZ 
CELEM WZMOCNIENIA PROCEDURY 
ZAPEWNIAJĄCEJ PEŁNE STOSOWA. 
NIE TRAKTATÓW. W związku z tam 
Aloisi popiera wniosek o odesłanie 
sprawy do Rady. 

Dalszą dyskusję odroczono do pon'e- 
działku. 


Porozumienie nastąpi w styczniu 


PARYŻ, 22. 9. (PAT). W dzisiejszy n 
„Journal“ publicysta St. Brice zamiesz- 
cza sprawozdanie z wczorajszei debaty 
nad. wnioskiem polskim w Genewia. 
Wielkie mocarstwa, — nisze St. Brice — 
i stare narody zdecydowały slę zająć 
stanowisko i rzucić na szalę swe pogiz- 
dy w wielkim problemie obrony jedno- 
ści państwowej, gdyż na tem właśnie 
polegało zagadnienie poruszone w pro“ 
pozycji polskiej, generalizacji traktatów 
mniejszościowych. Stwierdzając całko- 
witą niezgodność poglądów mocarstw 
i uważając, że w tej koniunkturze g'o- 


sowanie nie doprowadziłoby do niczego 
więcej jak do skrzyżowania rozbieżno- 
ści, Polacy wycofali swe propozycje, 
zachowując zresztą nadal swe stano- 
wisko. 

„Petit Parisien“ pisze, iż Polska uw 
znała za bardzie: racjonalne wycofać 
narazie swą propozycję, co doprowadzi 
ło do zamknięcia debaty. Dzienniki pa- 
ryskie zaznaczają. że sprawa poroz- 
mienia z Polską skierowana została do 
Rady Ligi Narodów, która rozpatrzy 
odpowiedź w styczniu przyszłego roku. 


Ligia przygnębiona straszną katastrofą w Kopalni 


Gresford 


LONDYN, 22. 9. (PAT) W calsji 
Wielkiej Brytanji panuje wielkie przy- | 
gnębienie z powodu okropnej katastrory 
w kopalni Gresford, położonej w pob::- 
żu miasteczka Wargham. Około godz. 3 
nad ranem mieszkańcy tego miasteczka 
obudzeni zostali przeimuiącemi okrzy- 
kami, że kopalnia płonie. Wszyscy 
mieszkańcy rzucili się w stronę kopa'ni, 
aby dowiedzieć się o losie swych nai- 
bliższych. Kopalnia zatrudniała norma '- 
nie 1850 górników. W chwili katastroiy 
pod ziemią znajdowało się tylko 40°. 
300 górników zdążyło jeszcze wydostać 
sie na powierzchnię i uratować, naio- 
Miast 102 zostało przez zawalenie Się 


ściany odciętych 1 niema nadzlel, aby 
ktokolwiek z nich zdołał się uratować. 
Akcja ratunkowa jest bardzo utrudnio" 
na, albowiem te sekcje kurytarzy, gdzie 
znajdują się zasypani, położone są na 
głębokości 1000 iardów | wypełnione są 
gazem. Trzech z pośród górników, któ- 
rzy podjęli się akcji ratunkowej, ulexio 
uduszeniu. Dotychczas na powierzchnię 
wydobyto 14 trupów. Jeżeli nikogo z 
zasypanych nie uda się uratować kata- 
strofa dzisiejsza przewyższy wszystkie 
katastrofy kopalniane, jakie wydarzyiy 
się w Wielkiej Brytanii od przeszło 
15 lat. - 


To a w O M OE OOOO OO Re wonna 


Bracia Mamowieze odpłynęli do Ameryki 


Przy pożegnaniu zapowiedzieli nowy lot do Warszawy 
GDYNIA, 22. 9. (PAT). Po prawie | nie lotników, którym brakowało słów 


trzymiesięcznym pobycie w Polsce dz Ś 
o godz. 15 opuścili Gdynię bracia Ada- 
mowicze, udając się na pokładzie statku 
„Kościuszko“ do Ameryki. Przed odia 
zdem w salonie recepcyjnym statku ze: 
brali się przedstawiciels organizacyj i 
stowarzyszeń. Pożegnanie pełne ser- 


_l deczności, wywołało widoczne wzrusze” 


podzięki za gościnność i względy, Oka- 
zane im w ojczyźnie. Bracia Adamow*- 
cze po powrocie do Ameryki malą za" 
miar prowadzić dalej swe przedsiębior” 
stwo. W jakim stopniu poświęcą się lot- 
nictwu, na razie nie wiadomo. Zamie- 
rzeją oni powtórzyć swój lot do Wa~- 
szawy bez lądowania. Wszystko jest za- 
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leżne od warunków materialnych. Jo 

j żeli zdołamy zbudować sobie — powie: 

dzieli na zakończenie odpowiedni 

aparat, to napewne będziemy lądowa! 
w Warszawie, To jest nasz cel. 

A _ 


Koniec strajku włókienniczego 


w Ameryce 


WASZYNGTON, 22. 9. (PAT). Fede- 
racja pracowników przemysłu włókien” 
niczego wydała połecenis 
przerwania strajku i we 
zwała pracowników, aby w dniu 24 bm. 
powrócili do pracy. Przywódca komite- 
tu strajkowego Gorman ogłosił komuni- 
kat, w którym stwierdza, Że pracownł- 
cy uzyskali w tym strajku wszystko, co 
mogli uzyskać. 


LJ UJ d 
Oskarżył sie o zamordowanie 
H U 
Prince'a 

PARYŻ 22, 9, (PAT), Wdług doniesi:ń 
z Barcelony, w tamtejszym urzędzie poli- 
cyinym zjawił się obywatel francuski 
Marraut i oświadczył, że jest mordercą 
sędziego Prince,a, Marraut twierdzi, że 
miał otrzymać za dokonanie zbrodni 100 
tysięcy franków, Dostał jednek tylko 25 
tysięcy. 

Po zamordowaniu Prince'a wyjechał 
do Barcelony, gdzie przebywa? przez dłuł= 
szy czas. Policja przyjęła zeznania Mar. 
raut z niedowierzaniem przypuszczając, 
że albo to jest warjat, albo też też rozmyśl 
nie oskerżył się o dokonanie morderstwa 
aby zostać d:portowanym do Francii, 
ZERA O DODĄ 00 


Ża art. 155 


PRZEMYŚL, 22. 9. (Tel. wł. — Ti. 
Dnia 22 bm. o godz. 9.33 sędzia okręgo- 
wy Cieciarski ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego oskarżony student Mieczysław 
Michniowski został uznany za winnego 
przestępstwa z art. 155 i skazany na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem wykod 
nania kary na lat 5, zaś oskarżony za 
przestępstwo z art. 165 Mgr. Bilan zo” 
stał uwolniony od oskarżenia o obydwą 
przestępstwa. 

Oskarżony  Michniowski  zapowij” 
dział apelację. Prokurator Kozaczek — 
też. 

(Tło całej sprawy podaliśmy obszer= 
nie we wczorajszym n-rze ..Kuriera* p. t. 
„O tajną organizacię O. W. P.*). 


Znów dwaj dyrektorzy 
w wiezieniu 

KATOWICE, 22. 9. (PAT). Dziś z 
polecenia prokuratora Sądu Okręgowe- 
go w Katowicach aresztowano Harry 
Ferbera I! Waltera Klose. dyrektorów 
Górnośląskiego Barku  Dyskontowego 
w Chorzowie i odstawiono ich do w e- 
zienia w Katowicach. Aresztowanie na- 
stąpiło pod zarzutem sprzeniewierzen:a, 
dokonywania niedozwolonych manipula- 
.cyj kredytowych i fałszywego prowa: 
dzenia ksiąg. 


Śmierć w płomieniach całej 


rodziny 


LUBLIN, 22. 9. (PAT). We wsi Be' 
reszówek, pow. Radzyń w zabudowa* 
niach Antoniego Olesieniuka powstał 
pożar. Ogień tak szybko obiął cały bni- 
dynek, że nikt ze śpiących domowników 
nie zdołał się uratować. W płomieniach 
ponieśli śmierć: Ant. Olesieniuk, jego 
żona Maria, syn Henryk lat 7, córka 
Maria lat 4 j syn Eugenjusz 14 miesięcy. 
Ogień przeniósł się następnie w kie 
runku zabudowań Tomasza Benasiuka, 
które również spłonęły. 


Spółka dla okradania ordynacji 


POZNAŃ, 22. 9. (PAT). W ostatnich 
dniach wykryto olbrzymie nadużycia w 
ordynacji hrabiego Ledóchowskiego w 
Bedlewie. W wyniku rewizji natrafiono 
na ślady sprzeniewierzeń, oraz systema- 
"tycznych kradzieży, pupełuianych przez 
kasjerkę Smolińską i urzędników go” 
spodarczych: Nowaka i Małeckiego. 
Klika ta dokonywała oszukańczych ma 
nipulacyj od kilku lat. Suma sprzenie. 
wierzeń wynosi przeszło 200.000 zt 
Wszystkich aresztowana. 
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„KURJER“ z dnia 24 września 1934 


co DZIEŻ MIESIE 7 2 krakowska 
W pogoni za kawałkiem chleba 


Ludzie ze studjami uniwersyteckiemi w Szkole Hotelarsktej 


24. Poniedziałek 
_ WRZESNIA N.M.P. 
yech, al. 5 g. 11 m. Wterek Aurelii 
ABE g. 21 m, | ore urelji 


REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO 


Poniedziałek, 24 9, „Domek z kart‘. 
Wtorzk, 25, 9 „Domek z kart", 


KOMUNIKATY waz 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY WSZECHPCL.- 
SKIEJ, W związku z rozpoczynający | 
tie rokiem akademickim Młodzież Wszech 
polska udziela od 24 bm. od goz. 9—12 w 
południe w sali XL Coll, Nov. szczzgóło- 
wych informacyj o życiu akademickiem a 
zwłaszcza o wpisach dla nowowstępują- 
tych, Pozatem dyżury odbywają cię w 
lokalu własnym Rynek Gł. 6, II schody, 
Ip m, 9 od godz. 13—1 w południe i od 
7—8 wieczorzm, Wszyscy członkowi: M, 
W. po powrocie z wakacyj zgłoszą się 
natychmiast podczas dyżurów Koła, 

KURSY CZZYKÓW CACYCU W YMCA, 
Z dniem 1 października br, rozpoczną si? 
w Polskiej YMCA kursy języków angiel. 
s*i2go, francusiiieyo i niamieckiego w 
grupach dla początkujących i zaawanso. 


wanych. Nauka na kursie odbywać się 
będzie 3 razy tygodniowo, opłata 9 zł, 
mieijęcznie, dla młodzieży akademików 
? zł w 


Wpisy i informacje w  sekretarjucia 
bolskiaj YMCA, Kraków, Krowodarska 8, 
teTziennie od godz. *—*?e.giej, 

KONKURS NA STYPENDJA ROLNI- 
CZE, Polska Akademja Umiejętności nada 
Na rok szkolny 1934/35 kilka stypendjów z 
funduszu im, Władysława Józefa Fedoro- 
wicza w wysokości 60 do 120 zł. miesięcz. 
nie, O stypzndia moga się ubi:gać, — w 
myśl tastamentu śp. WŁ J. Fedorowicza 
= synowie ziemian - obywateli i synowie 
inteligencji rolniczej, tj urzędników gospo 
darskich i leśnych, oddający się studjom 
agronomji i leśnictwa, pochodzenia pol- 
skiego + Małopolski lub W Księstwa 
Krak., religji rz, „ kat, 

Podania z curriculum vitae ij świadec. 
twami studjów należy wnosić do Polskiej 
Akademji Umiejętności do dnia 10 paź. 
dziərnika 1934 r. 


(S) WPISY NA UNIW. JAGIELL. 
rozpoczynają się 24 bm. Wśród szeregu 
ogloszeń dziekanatów poszczególnych 
wydziałów zwraca uwagę pismo rektora 
U. J. Prof. Maziarski stwierdza w niem, 
że coraz częściej zdarzają się wypadki 
fałszowania podpisów profesorów na in- 
deksach przez studentów. Władze uni- 
wersyteckie będą z całą bezwzględno* 
ścią ścigać winnych nadużyć i poza Wy- 
kluczeniem z uniwersytetu przekażą 
Sprawy prokuraturze. 


—— 


STYPENDJA KASY IM, MIANOWSKIEGO 


Komitat zarządzający Kasą im, Mia- 
nowskiego podaje do wiadomości, że z 
zapisów dra Karola Kobryńca, K, Tomkie- 
wicza, F. Wojcizchowskiego, T. Klima- 
szewskiej. oraz z funduszów im, J. Gros- 
sego, E. Sachsa, dra A Szulca, J, A, Ma- 
jəwskiego, B, i Z, Chlebowskiej, prof dr 
J. Zaleskiego są do podziału na rok 
szkolny 1934/1025 stypendła Cza stu"eatów 
wyższych uczelni i dla uczniów į uczenic 
szkół Średnich. 

Zgłosza. . rzyjniije biuro Kasy im, 
Mianowskiego (Pałac Staszica) do 15 10. br, 
Do podań winny być dołączona świadectwa 
szkolne z postępami w naukach i świa. 
dectwa niezamożności. Studznci ubiegają- 
cy się o stvpendja winni dołączyć do po- 
dań życiorysy z dokładnem wymienieniem 
o'bv.ych studjów Na żadanie biuro prza. 
syła szczegółow: warunki konkursu, 


REDUKCIE KAS BILETOWYCH NA 
DWORCACH KRAKOWSKICH 


(S) Ze strony wielu pasażerów do- 
chodzą nas skargi na osobliwe utrudnie- 
nia. jakie wprowadzeno na dworcach 
krakowskich, Oto z powodu redukcji 
personalu urzedniczego ograniczono lez 
hę kas biletowych do jednej wzglednje 
dwóch. Osoby, wyjeżdżajacz 7 Krskowa 
tłoczą sie masami przy ok eńk ch kasn- 
wych a wobec niemożliwości obs uż" 
nia wielkiej liczby pasażerów przez jed- 
nego a najwyżej dwóch kasierów, roz- 
grywaia sę na dworcach wprost n'ewia- 
rygodne sceny. Jeszcze na 3 minuty 
przed odejściem pociagu. zwłaszcza da' 
ickobieżnych, gromadzi się publiczrość 


(5) W dzisiejszych czasach ogólnego 
bezrobocia, gdy nawet ludzie ze studja= 
mi akademickiemi nie mogą znaleźć pra» 
cy, nie mówiąc już o całych falangach 
urzędników, pozbawionych możności 
zarobków — każda impreza o charakte- 
rze naukowo - praktycznym. dająca 
choćby tylko pozory zdobycia kawałka 
chleba, ściąga licznych reflektantów. 


Dowodem tego krakowska Szkoła 
Hotelarska o typie zakładu średn'o * 
wyższego, powołana do życia przed 
dwoma laty. Rozwija się bardzo dobrze; 
a liczba uczniów w bieżącym roku szkol 


nym wzrosła niemal w dwójnasób w 
porównaniu z rokiem porzednim. Acz- 
kolwiek przy wstępie wymagany jest 
cenzus conajmniej VI klas szkoły śrad- 
niej to jednak zgłosili się w 90 proc. lu* 
dzie ze studjami  uniwersyteck:emi. 
Wszsycy spodziewałą się, że ukończ=nie 
Szkoły Hotelarskiej umożliwi im zdoby* 
cie pracy w zarządzie kotelów polskich 
czy zagranicznych. 


Dyrektorem szkoły jest p. Bohdan 
Białecki, b. profesor wojennej szkoły 
sztabu generalnego w Warszawie. Opła* 
ta ną kursie wynosi 40 zł. miesięcznie. 


rakowsc urzędnicy i emeryoi przeciw ustawie 


scaleniowej 


Dnia 14. [X. b. r. odbyło się ogólne 
zgromadzenie urzędników i emerytów 
Krakowskiego Towarzystwa Ubezpie- 
czeń „Florianka” S. A, na którem 
uchwalono jednomyślnie wziąć gremial* 
ny udział w plebiscycie, zainiciowanym 
przez Unię Związków Zawodowych Pra- 
cowników Umysłowych w sprawie za" 
mierzonej rrzez Ministerstwo Pracy I 
Opieki Społecznej reformy ubezpieczeń 
społecznych. Pebiscyt ten odbywa się 
w dniach od 15—28 września b. r. 

Nadto zebrani uchwalili jednogłośnie 
następującą deklarację: 

„Podpisane Związki, wychodząc z ząr 
łożenia, że ustawa scaleniowa była zna- 
cztem pogorszeniem ówczesnego stanu 
ubezpieczeń społecznych uważają ' 


projekt reformy tych ubezpieczeń w for- 
mie opublikowanych tez za dalsze ukró- 
cenie zdobyczy socialnych Świata pracy. 

W szczególności stwierdzają podpisa* 
ne Związki, że tezy powyższe naruszają 
elementarne zasady ubezpieczenia sp9- 
łecznego, t. j. przytnusowość 1 po“ 
wszechność | zwiększają ciężary pono- 
szone przez pracowników przy równo: 
czesnem zmniejszaniu Świadczęń socjal- 
nych. 

Podpisane Związki protestują prze- 
ciwko jakimkolwiek próbom dalszego 
pogorszenia ustawodawstwa społeczne- 
go i uważają. że wszelkie reformy winny 
isć w kierunku racionalizacii gospodarki 
instytucyj ubezpieczeniowynh”. 


Powodzenie wystawy wrześniowej w Pałacu Sztuki 


Ekspozycia bieżąca, gromadząca bo: 
gaty plon malarski w salach Pałacu 
Sztuki, stanowi tak bogaty ilościowo i 
jakościowo materjał, że mowy niema 
o możliwości zorjentówania się w cało- 
kształcie wystawowym podczas jedno- 
razowego. choćby parogodzinnego, po- 
bytu w Pałacu. 

Spuścizna artystyczna po Śp. J. 
Grossem, dorobki Hannytkiewicza. Bun- 
scha. Dzielińskiego, Hofmana, Jarosza, 
Korotkiewicza. Książka. Łopuszniaka, 
Mroza, Prof. Pautscha. Pinkasa. Prze- 
bindowsk'ego. Rychter - Janowskiei, 
Śliwki, Samlickiego. Sawulaka. Prof 
Weissa i wielu artystów, znanych z po- 
przednich wystaw, nastręczają tak wiele 
sposobności do obserwacyj i omówień, 
że znawcy stwierdzaja, że ogólny po” 


ziom najnowszej wystawy dorównuje 
poziomowi przedwakacyjnemu „Salonu 
1934“, co jest Jalwymowniejszym wy- 
kładnikiem sukcesu. Innym, równie ko- 
rzystnie mówiacym o tej wystawie do- 
wodem, jest fakt, jej popularności wśród 
publiczności. 

Ostatnio zwiedzili wystawę cz'onko” 
wie obradującego w Krakowie Kongre- 
su Wychowania Moralnego Pod prze” 
wodnictwem Dr. Przypkowskiego przy- 
była do Pałacu Sztuki grupa cudzczieim- 
ców w liczbie przeszło 40 osób zapo- 
znając się z twórczością malarstwa pol- 
skiego doby ostatniej. — Zauważyliśmy 
wśród gości Prof Dr. Petersena z Jeny, 
Dra Tomaiado i Dra Umedę z J:ponji, 
i wielu innych. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGC W KRAKOWIE 


(Komedja paryska w 3 aktach 
Marcelego Acharda. Przekład Bor 
Gorczyrńiskiego. — Opracowanie sce- 
niczne J. Karbowskiego. — Oprawa 
dekoracyjna H. Zwolińskiego). 


Po dwóch wesołych sztukach. okra- 
szonych dostatnio występami M. Ma- 
szyńskiego — reprezentowała nam dy' 
rekcja sztukę Marcelego Acharda, na: 
zwaną „komedią paryską“. Autor, zna- 
ny już na scenach polskich („Jaś z 
księżyca — „Mistigri*) — doskonaiy 
majster sceniczny, przenosi nas tym 
razem w mało u nas ze sceny zna:e 
środowisko, fordanserek i gigolów. — 
„Migo“ jest jedną z czterech fordanse' 
rek. Dwie z rich, iedna na zabój — 


druga ze względu wa koleżankę z począt: 
kø dyskretnie a potem nie mniej silnie, 
ciawniają swą miłość do pustego gigo- 
la, uprawiającego w wolnych chwilach 


w długich szeregach przed okienkiem 
kasy, narażona na spóźnienie się do po- 
ciągów wynikłe nie z iei winy. 
Władze kolejowe winny stanuwczo 
zarówno w interesie publiczności jak 1 
własnym uruchomić większą ilość kas 
kolejowych by nie narażać podróżnych 


na vrzykrości i zawody, 
„aa Ek 


także handel kokainą.. — A gdy Rodryg 
(czy właściwie Emil Dupont) pierwszą 
vorzuca dla iakiejś „wydy” — zaw- 
dziona Migo wymierza sobie spraw.e' 
d'iwość rewolwerem do niego Sskie:c- 
wanym na ulicy. Rani iednak nie jego, 
iecz przygodnego przechodnia, fotografa 
Piotrusia Gazagnan. I tu zaczyna SS= 
kcmedja, spiętrzona dramatycznemi kos 
fiktami i kończąca się dramatyczne. 
Głuptasek Piotruś zakochuje się w Mi- 
go, Migo jednak woli swego gigola. Piw- 
truś nie mogąc patrzeć na iei cierpien e 
posuwa się w ofierze dla ukochanej tak 
daleko, że szantażem ti. groźbą o wyix 
wieniu machinacyj kokainowyci zmusza 
Rodryga do nieszczerych wylewów m: 
łosnych wobec Migo. Migo poznała się 
w końcu na tym sutenerowskim typsu 
i w trzecim akcie widzimy ją | SZC zę 
śliwą.. panią fotografową. Ale i w tel 
sytuacji odezwała się w niej jakaś i 
skierka dawnego żywiołowego płome- 
na, bo gdy Rodrygowi grozi niebezp'e- 
czeństwo z ręki drugiej zawiedzione! 
fordanserki Frani — tym razem strzė- 
lala trafniej niż Migo — ostrzega £9 
rized katastrofa i Ściąga na siebie p-- 
dejrzenie, że jest morderczynią Rod- 
a, 
ŚW: chciał pokazać „wielką miłość” 
głupiutkich zirlasów dancingowych, ma 


Str. 7 


niłestujących tę miłość strzałami rewols 
weroweimi. Miała to być apoteoza m'- 
łości prostej, nie znaiacei kompromisów 
kończącej się jednak naipospolitszem w 
świecie zamążpóiściem. Siąd pewna ki 
rykaturalność tei „apoteozy“. — I jax 
koiwiek sztuce nie brak smocionującycJ 
momentów lirycznch. powiązanych mi- 
strzowską ręką z żywiołem  komedj»* 
wym, a czasem i melodramatycznym — 
teza autora zaciera się. Został doskota* 
ły pierwszy akt, jakby «całość dla siv- 
bie, pełna ruchu, życia i dowcipu — 
potem sytuacje stają coraz bardzie n.e 
prawdopodobne i kończą się mslod”a* 
niatycznie, 

Autor, ieden z  naiwybitniejszych 
vspółczesnych pisarzy teatralnych fran 


cuskich tym razem zrobił trochę za“ 
wodu, choć zaintteresował nowem śŚro- 
dowiskiem i odskokiem od słynnego 


trójkąta do czworokąta erotycznego, a* 


raz liryzmem, miejscami szczerym i 
pięknym. 

Sztuka może dać pole do popsa 
dwom czy trzem osobom, zespołowa 


gra uwydatnia się jednak tylko w naf 
lepiej pod każdym względem zbudowa- 
nym akcie pierwszyin. 

Parą wysuwającą się na pierwsz 
plan była świeżo zaangażowana p. Z» 
fia Gryf - Olszewska oraz p. Solatsxi, 
tym trzecim był p. Wojciech Woiteck' 
(Rodryg) — tą czwartą p. Tarnowi- 
czówna (Frania). Trójca nowych i stary 
dobry znajomy. 

P. Olszewska jako Migo wczuła siz 
dobrze w intencje autora, uwydatn'a" 
iąc przeskoki w swei roli od kochającej 
do nienawidzącej i z powrotem i wy- 
czerpujac umiejętnie całą gamę nmt- 
szanych uczuć, targających jej= „z'a 
nione” girlsowskić serce. — Buiny tem: 
perament p. Solarskiego — wyzysk'- 
wany najczęściei w rolach prawie far- 
Fsowych i_' przejaskrawiomych; -znalaż! 
należyte ujście w doskonale uiełej, po: 
pisowej roli. godnej poważniejszej k3- 
medii. P. Woitecki dał dobrą sylwe »s 
z gola, czujnego, opanowanego, oszczęu: 
rego w geście. a szelttowska pewnego 
siebie. — P. Tarnowiczówna, przypo- 
minającą i postawą i głosem p. Daszyń- 
ską — dała kreację ineresującą, wyraz” 
nie zarysowaną. — Dwa inne girlsy (m. 
Kostecka i Starkówna) były bardzo mi- 


łe. Epizodyczne role komisarza, po'i- 
cjantów, pana z ulicy, korporanta i 
klienta s„oczywały w niezawodnych 


rękach pp. Staszewskiego, Pągowskic* 
g0. Turskisgo, Woźniaka, Kondrata i 
Wożźnika. 

Oprawa dekoracyjna p. Zwolińskiego 
interesuiąca. 

W zaprezentowaniu sztuki czuć by- 
ło troskliwą rękę reżyserską p. Karbov.. 
skiego, który nadał sztuce należyte 
tempo i uwypuklił wszystkie komicz*e 
sytuacie. AEM. 


Z SĄDU KRAKOWSKIEGO 


Dziś ponowna rozprawa 0 mord 
rabunkowy 

(S.) Dziś ti. w poniedziałek. rozpo 
czyna się przed trybunalem sądu przy" 
sięgłych w Zrakowie ponowna rozprawa 
przeciwko Władysławowi EBobrzeck:.e- 
mu i Schenk'rzykowi. studentom Aka 
demii Sztuk Pięknych, oraz Dończwi 
dorożkarzowi, oskarżonemu € mord ra” 
punkowy. dokonany na osobie Ś. D. Anny 
Garncarzówny, służącej dr. Niissent*lda. 
w maju b. r. Jak wiadomo trybunał 
zasystował werdykt sędzów przysięg: 
łych na poprzedniei rozprawie, przeka- 
zuiąc ią ponownej kadenci. - 

10 miesięcy więzienia 

za nieudały napad na Kasę 

(S) Trybunał sądu przysięgłych roz- 
patrywał na sobotniej kadencji niezwyk” 
łą sprawę, napadu rabunkowego na Kasę 
Kredytowa przy ul. Miodowej w Krako- 
wie. Czesław Zawieja. lat 19. pomocnik 
handlowy wszedł w godzinach przedno* 
łudniowych do biura Kasv i pod groźba 
rewolweru zażądał od dwóch urzędni 
czek wydania pieniędzy. Przerażnne 
urzedniczki uciekły do sąsiedniego poka- 
ju, gdzie wszczęłv alarm ncwoduiąc uję~ 
cie miodeso napastnika. Na skutek wer- 
dyktu sędziów przysięgłych trybunał u 
względniając szereg okolicznośni łago* 
dzących w stosunku do młocego prze- 
stępcy. zasądził go tylko na 10 miesiecy 
więzienia. 


dr. g 


AUDYCJE RADIOWE 


Radjostacja lwowska 


Poniedziałek, dnła 24 września 1934, 

6.63 Aud, poranna, 7,46 Zapow. progr. 
% wy. „Wesołej Trójki", 7,50 Koncert rekl, 
11,57 Sygnał czasu i hejnał, 1203 Wiad. 
meteor 12,05 „Silva Rerum“ į repertuar 
teatr, 12.10 Z Wilna. Koncert zesp, salen, 
13,03 Ulubione arje tenorowe (płyty). 15,30 
Wiadom. o askp. pol. 15.35 Wiad, ekonom, 
i Iw, glełda zboż, 15.45 Muz, lakka w wyk. 
ork. Marja Konarek Korska (piosenki), 
16,45 Element, kurs jęz. niemieckiego 
prof, dr. Z. Żygulski, Transm, na wsz, sł. 
P. R. 17.00 Koncert kameralny w wyk. 
Lili Hakowskiej (skrzypce) i Kamilli Ja. 
sieńskiej (fortepion), L, van Beethoven: 
Sonata F-dur op. 24. 17,25 Kąęcik harcer. 
ski, 17.30 Chwiłka L.O.P,P, 17.35 Recital 
śpiew. Franciszki Platówny, Transm na 
wsz, st, P, R. F, Liszt: Loreley, R, Schu- 
mann: a) Poświęcenie, b) Laszczyna, K, 
Szymanowski:  Zulejka. Z. Noskowski: 
Astry, 17.30 Pogad. 18,00 And, Lw, Zw, 
ochrony zwierząt, 15,10 Akcja „Radjo dla 
powodzian", 18,15 Muz, lekka — Duet na 
banjo I fortep, w wyk, Wiesława Machana 
1 Witolda Krzemieńskiego. Transm. na 
wsz. st. P, R, 13,35 Chór Eryano (płyty). 
18,465 Konkurs dla dzizci „Pierwsza żyrafa 
iw Polsce* — alalog prof. Sumińskiego z 


dyr. Żabińskim. 19,00 Z Katowice. „We. 
drówka mikrofonu po Polsce", Report, 
„Mikrofon w górnośląskiej stalowni‘ 


19,30 „Wśród osadników wojskowych” 
felj. Jərzy Macizjewski, 10,45 FProqram na 
dzień nast, 19,50 Wiad, sport, 19,55 Lokal- 
ne wiad, sport, 20.00 Przeboje w wyk. ork, 
radia londyńskiego B. C, i ork, Somers'a 
(rłyty), 


Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
peszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


20,45 Z Wiednia, Konczrt z okazji 10 
lecia istnienia radjof, wied, w wyk, ork. 
Filharmoników Wied. pod dyr, O, Kabasty 
i Teresa Tróstar (fortep.), Egon Kornath: 
Suita ork, — orkiestra, Frizdrich Bayer: 
Koncert fortep, b-moll — z tow ork T, 
Tróstar. 22,00 Odczyt, „Czy zbliżamy się 
ku zagładzie cywilizacji? P. Hulka- 
Laskowski 22,15 Koncert rekl, 2230 Muz. 
tan, z dancingu „Adria ‘. 23,09 Kom. 23.05 
23.30 Muz. z płyt, 

Włorek, dnia 25 września 1934 r, 

8,45 Aud, poranna 7,40 Zarew. pront, 
w wyk . „Wesołej Trójki" 7.50 Koncert 
rekl, 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 
Wiad meteor, 18,03 „Milva Rerum“ i Ip, 
pertuar teatr, 14.10 Koncert ork, hawaj- 
skiej J, Ławrusiewicza i M, Wróblowskie. 
go, 12,45 Obrazek z piosznkami dla dzieci 
młod, „Dziaduś rzepkę ciaenie" J Soro- 
kowicza, 13.05 Koncert z płyt, 15,30 Wiad, 
o eksp. pol, 15.35 Lw, włąd, ekon, i giełda 
zboż, 15.45 Muz, salon. 16,46 Skrzynka P, 
K O. i 

17.00 Recit, skrzypcowy Jana Dwora. 
kowskiego, J. S. Bach: Sarabanda, N. Por. 
pora-Bachman: Presto z Il.ej sonaty, J, 
Halvzrsen: Zmierzch, Mericanto.Burme- 
ster: Valse lente, V Iżycki: Mazurek, A. 
Janchinow: Węgierka, 17,0” Pogad. spoż, 
„Bezrobotny” wygł  S, Hartman, 17.35 
Muz. lekka (płyty), 1750 Pogad. Radjo- 
techn. — Witold Korecki, kier, techn. Roz- 
głośni Lw, 18.00 Lw., Blnletyn turvst. 18 (5 
„O tzw, szkola na miarę" — dr, M, Che- 
lńska, 18,15 Racit, śpiewaczy Serejusza Be. 
noni (bas). G, Meyerheer: Arja Marcelsgo 
z op. „Hugenoci* („Pif-paf' ) A, Grecza- 
ninow: Śmierć, P Czajkowski: Piosnka 
Temski:zo z op, „Dama Pikowa”, Al, Bo- 
rodin: Piosnka Galickiego z om. „Książę 
Igor‘, M. Mussorgski: Piosnka Warłama z 
op. „Borys Gudow*, A Rubinstein: 


2 „KURJER”% z dnia 24 września 1934 


„Ogłoszenia « dcabne« 


Ballada, 18,45 Szkic literacki. „Echa Pana 
Tadeusza w dzisiejszej Europie“ wygł Pa- 
weł Cazin, *9.69 Z Poznania. Koncert zesp, 
mandol, „Echo. 19,20 Posad. akt 13,56 
Z Poznania. D, e, koncertu. 13,45 Program 
na dzień nasł, 19,59 Wiad, sport, 18,55 
Lokalne wiad, snert. 2009 Wiedeńskie 
potrourri układu T. Seredyńskiego w 
wyk. zwiększ, orz, salon, kwart, chóru 
rewellersów „Wesołej Piątki" oraz solista 
T. Jasłowskł /tenor), Transm na wsz, st. 
P. R, 2045 Dziennik wiecz, 29.55 „Jak 
pracujamy w Polsce“, 


21,00 Korncert popularny w wyk, ork 
symf. P, R. pod dyr. M. Mierz:j:wskiego 
i Halina Dudiczówna (śpiew). St Moniusz. 
ko: Uwertura do op, „Hrabina* -— ork, 
Al. Żeleński: Arje z op. „Goplana“ 
tow. ork, H, Dudiczówna G. Rossini: 
Uwertura „Sroka złodziaj* — ork, J. Ot. 
fenbach: Arja lalki z op. „Opowieści Hoff- 
manna‘, C. Gounod Arja z op. „Romeo 
i Julja“ — wyk H. Dudiczéwna, E. Grieg: 
taniec symf. C. Gounod: Muz baletowa z 
op. „Faust'* — ork 22.00 Koncert reklara, 
22,15 Muz. tan z kaw, „Adria*, 22,40 F.ek. 
ki koncert fort»p. 23.09 Kom. 23,05—23,30 
D, c. muz tan. 


10.30 PRAGA, „Aida“ — opra Verdie- 
go. Tr, z Teatru Narodowego. 

19,40 LONDYN /National), „Śnieżka — 
op. Rimskij-Korsakowa akt 1). Tr, z Sad, 
ler's Wells Thzatre, 

ZMIANA PROGRAMU 

Poniedziałek: godz, 1830 Płyty lekkie, 
18,00 „Jak powstałe sceniczna wizła Mar- 
ebułła — wygl, M Freudmann, 10,00 Tr. 
z Poznania, Koncert  mandolinistów 
„Echo“, 

Wtorek, godz, 13.00 Trans z Katowic, 
Reportaż „Mikrofon w górnośląskiej sta- 
lowni*. 


la a 


Nr. 263 


-  Radjostacja krakowska 
Poniedziałek, dnia 24 września 1334 r 


645 Aud, poranna z Warszawy i Lwo. 
wa, 7.50 Koncert rekl. 10,45 Transm, z 
Warszawy, 11,57 Sygnał czasu i hejnał, 
12,03 Transm. z Warszawy i Wilna, 13.05 


Płyty. 1530 Transm, z Warszawy. 1335 
Przegl. komunik, 15.45 Transm. z Warsza_ 
wy i Lwowa 17,25 Kwadrans liter 17.35 
Transm, ze Lwowa i Warszawy. 13.0 


„Stary Kraków“ gawęda w oprac. dr J. 
Dobrzyckiego. 18,10 Wiadom  bisż. 1815 
Transm, ze Lwowa. 13.35 Płytv, 19.45 Tr. 
z Warszawy 1 Katowie 1925 Krnnika 
harczrska, 19.30 Transm, z Warszawy, 
19.45 Program na dzień nast, 19,50 'Wiad 
sport, z Warszawy. 18,55 Lokalne wiadom, 
sport 22.06 Płyty, 20.45 Transm, z War. 
sząwy. 22,15 Koncert rek], 22,30—28,30 Tr, 
z Warszawy 
Włorek nia 25 września 1034 r. 

6.45 Aud, poranna z Warszawy i Lio- 
wa, 750 Koncert rəkl, 11.57 Trarsm. z 
"Warszawy. Sygnal czasu i hs3inał 12.03 
Transm, z Warszawyv. 13,05 Płyty. 1530 Tr 
z Warszawy. 1533 Lokalne wadom, 15,4: 
Transm. z Warszawy, 17.35 Piyty. 11.50 
Skrzynka techn, w oprac ihż Z, Kisiel- 
nickisgo, 18.00 Poradnik turyst, 18.10 
Wiad. bież, 1815 Transm, z Warszawy I 
Poznania, 19.45 Prorram na dzień nasi, 
19.50 Wiad. sport, z Warszawy 1255 Lo. 
kalne wiad, sport, 20.00 Transm, ze Lwo- 
wą i Warszavy, 2200 Koncert reklam, 
22.15—23.3) Transm, z Warszawy., 


UWAGA: Programy szczegółowe 
ważniejszych audycyj radiowych wa- 
szawskich ł lwowskich, transmitowa- 
nych na Kraków, znajdą Czytelnicy 
nasi w programie lwowskim. 


Jedno ogłoszenie nie meże przekraczał 
S0 słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drebaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


ROEGOCODOOWOWCJZ U 


|. Chłopaka CYMA 
na posyłki przyjmie handel że- 


lazny Fr. Chladek Lwów, De: i 


ceny zniżene 


NA EBLE 


minikaraka 7 26133 


i Pokój 


1—2 oseby Reja 3 II p. Lwów 


N 
rózni 


ZA 


beczna Hoffmana. 26114 O 7 1440 
sypialnie, jadalnie, gabinety x własnej Wy- Rye „Służącej , ry 
JE LJ y z - 
Pori PAssrRĘDNĄRY = F tj Poszukiwany [waniem poszukuią dwie osoby Tel. 51-59. 


Zgłoszenia tvlko między 4--5* 
g Lwów, Wyspiańskie Lwów, ul. Zyblikiewicza 2 I p. 
26115|drzwi 7. Pzzepisywanie na ma' 
szynie, Strona 20 gr. Kopie 5 gr. 
róowależ w języku niemieckim 
i franc. 1106 


aa garsenierę pokój niekrępujący A 
z łazienką. Listy do Kurjer: |pepołudnim 
Lwów, Zimorewicza 10 „wy-|ge lla, parter Nr. |. 


kwintmy”, 2611] = 

r spal i 

Pokój MOLT ENAN 

A słoneczny dwom ewent. jednej * 

i Nie wyrzucajcie ozobie, esebne wejście, kom- Lekcyj Albumy 

= |- : -,„|pletne pierwszorzędne utrzy |fortapianu udziela metodą pref.| DYPLOMY i adresy henorow». 

` AES} |>woich Pieniędzy. kupującjmanie — uzycie łazienki taniej Leszatyckiego , Aauczycielka |księgi namiątkowe, OPRAWY 
tandetę sklepową lecz wWprost|wyzgjmę, Lwów, Tzrnewskiego|z egzam. państw. Warunki REPREZENTACYJNE i biblje 
Motocykle w źródła, Firma „SANDKER, 2] miezzk. 10. 26019|skromne Lwów, Halicka 20.|filakie — wykonuje artysta im- 

newe „F. N” „N a ść. ee Wady A+. 26003itroligater KRZY WIECKI Lwów, |Zegary, budziki naprawia pre- 

„r. N” „Norten“ „Saro-|Laone Sapiehy 34, poleca swe LEGG: ania) 28. ae e b DAŃ aria. 


jea“ „Raleighi" erar nżywmne, wyroby suszone na własnej cja WANDER Lwów, Szajne- 
Ubrania ochronne 


KLE B 


Lwów. uł. Czarneckiego 2. — Tel. 70-45. 
PREOPWP UP BERT>DO LDL €POPEBTGE 


i 


KZ A 
ERAN 


wszelkie części motocyklowe |suszarni i pierwszorzędnego SLIM "DORELa Koperalka. Ku. 
rowery artykuły tennisowe po-|zatunku. Sypialnia, Jadalnie, puję złoteszęby, złoto: srebre 
eca Autesport, Lwów, Słowac- Salony, Pokoje męskie, urzą monety złote i arebrne, karty 


My ENO pa 20 a 
(de WTO wy ? 


Worochta 


Obszerny 


kiego 2, izenia kuchenne, OtOmANY, |[ęka! przemysłowy de wynajęcia liga "e nlczerch eE zastawniczę, płacę ceay naj- 
Bufalki, Krvəsła, Tapczany Lwów, Jenowska 31 tel, 40-20 Wytwerny 45 pokojowy hotel, — aew TA e Codtedk", wyższe. 1405 


wszelkie inne wedle Rajnow |grzedpołudniem. 
szych wzorów po cenach bar 
1z» niskich dogodnych epła 


Okazja 26134 
przy u!, Podchorążych (obok 
ul. Grochowskiej 25) jest do 


pensjenat „Złoty Róg”. Najpięk-|wów, Skerbkowska 4, naprze- 
niejsze położenie, doborowe te-|cjw kina „Atłaatie”. 140% 
warzystwe, wykwintna kkuchnia 


Pracownia szk'arska 


nabycia okazyjnie, piękna i sło- tach.. Uwaga! Każdy kupu >] i ż pokaje słoneczne werandowe. B, Stelmacha, Lwów, Kopernika 
A A e a Zgło.| AV korzysta po roku z ne Pot”: zdala od kurzu I gwarn. Obok Automobiliści 27, tel. 45-79 wykonuje wszel- 
szenia i informacje telefon 7-40 platnazo ZW SE a plaża Prutu. 17256 s kie reboty szkiarskie. Poleca 

ZEGNA WI DKE i AA p É SA: 
lub 80-95, 25007 Só EA E ge Spi Tanio Motocykliści, l Warsztatowcy, SUE m a chi 

—>—>L—-—-—<—hdzielam lekcji, korepetycji lub A, kupujcie tłeki, pierścienie, boley, a są 7 
10000-—15990 zł - <onwersacji francuskiej. Anna ZWZ © PSŻ wentyle w składzie fabrycznym. PEYACAASYE 
Q Rieger Lwów, Sapiohy 16 I p. NAWE NOZE brd Składnica Open MICHELIN p 

peżyczki, posz .uję aa pierwsze“ Darmo dziś nic niema _ 26037 a Ó Lwów, l Mikelnscha tel. Urządzenia 
a> ki hipe-|ale człewiek przezerny nie kupi N cielka Specjalista a N Ą: wymiary ki E T Ki 
eczne iub pe.kiadowe. Zgł -|wpi dzenia d i ] : ; na aczie. oświetlenia elektryecznege — 
mia da Mea: Kiótera EA æ M aa E „ADM od ednawiania mebli antycznych dzwonków, telefonów, gromo. 


absolwentka szkeły handlewej| JAN KARABIN, Lwów, Che- 


$ ; wrr 
poszukuje pracy w swym X8- rążczyzny 11. 18868] chrony, wykonuje tanie i solidnie 


skiege Lwów, Zimorowicza 1L Elektra“ Lwów Pasaż Mikela 
„Elektra wów Pasaż ; 


„Salonu Sztuki“ 
pad „Pierwazerzęd. e zabezpie-|we Lwowie 


Ałolecche 


PA s 


ul. Ki. Tańskiej 1 ; : ; : 
i i ji ŚLĄ „ |wodzie. Listy Kurjer Lwowski = zd sk 
Fa a aaa ata pod „Powodzianka” 76130 B UWIE otografje legitymaevjna wyka: |5 teh 108 m 
159 


" 4 

Spósnik 
£ kapitalem lu.0QU—1 C09 zło 
tyca uo zurowege 1 pepiatnego 
przedsiębiorstwa  poszekiwany 
Zgioszenia aa Kuriera Lwow» 
skiego, Lwow, Zimerowiczu 1U 


a 4 1 Kołłątaja 5 w pedwórzu. Stale 
psa „Kentownaeać*, 25005% 2 pokoje Rutynowanych katolicki _ megazyn  JOT-ES * PY P Wielki wybóć 
> Kuehnia, parter, najchętniej front e „a Lwów. pl. Kapitn'ny ?. SQ ANTYK W nqQ 
i i przedstawicieli ma pracę za miej: |=——————— 

Sprze dam przy nl. Śapiechy w okelicy Pe- A e dużą Bydła: gaj sgk 
kamieni T bud Il litechoi nesz ekinen SA ta W KE z e Papucze m A 
RYŻ SDLCECJ T 6 ADC: "|Łask. zgłeszenia uprasza do „je kg A 7 12. 26098 i Najtań- 
Passio wa WOW, ug araewskie- Kurjera" ped Pracownia — mie EWBWSESZARNSIS Z Mae ZA pantofle wszelkiego redzaju t k ; P aze, naj: 
go l5. wiacomeść na miejscu BA s 26032 palaczy i wykenuja == *"IBISF Srebrzenie jest tylke wówczas lepsze 
tylka eo gedr. 11—12. 26084 5 I t li t S eNe Msa MLAN a OA 1457 trwale, jeżeli za pomocą wag ETAC 

e ante Igen nejsi 1 — ——-—-——-—--->——$da się sprawdzić ilość pokrycia S A : 

Poszukuję Inne srebrzenia aą| poleca najstarsza firma katolicka 


Pianino 


»„Stingia” iertepian „Schweighe- 


ski lwów, Kopernika 26. 26097 


Wydawca: Mer. D. Maciejko, 


2 pekoie z kuchuią w cenie de|ubsczne 
10 zł. Oferty Kurjer Lwów, Zu |dawniczej, Zgłerzenia 
fera“ sprzedam tanie. Skleniar-|morewicza 10 „Siedmdziesiąt”.|wity* 


"aojaonkami 


COOLE |Ogłoszenia w tej rnóryce nmieszena 
my da 15 słów hazpłatnia 


kolporterzy otrzymać 


Administrac'a 
26132lLwów, Zimorawicza 10. 


mogą 
zajęcie r branży wy” 
„Prace-|damskich 


poleca najtaniej 


pernika 22. 


srebrnego. 


Torebek 


pracownia 


wieza 7 (w^ ]1913lpreaciw Kina. 


e 


auje szybke Skórski Lwów, Ko- 


hezwartościowe. 
„Barasz* |gwarancję wydaje „Galwanepla 
Kuriera|mieści sie obecnie rrzy Zimoro- |ler" Lwów, Kopernika 14, na 


2608 
DRUKARNI KRZSOWEJ Sp z o. o. Lwów, Mochnackiezo 48. 


| wnim 7% comm w. o ZWROCIE KM CO OD], 


Odpaw. red. Marian Ostruwssć. 


2nO8' Meble 
de 
koji 


5.eio letnie 


L. T. Sk-zysek 


1311 


rz zę 


wszelkich pe- 

najkerzystniej 
nabyć można W WY: 
TWóÓRNI MEBLI Fr. 


Zielińskiego, Lwów, 


Lwów, Halicka 4 telefon e. 
1:07 


